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Auslru-Wesry przeciw amputacyi Królestwa 
Polskiego przez Niemcy.

Austrya przed doniosła reorganizacya wewnętrzna J
r̂esya itłfttiKr na Polska i Ausfro-W«gry. r * *  Kanclerz Hertlti* prawe? eta 

h  Wiednia. -  'Cesarz c  serdecznym łonie mówi o Polsce. -■ Kle unlewa- 
*Wenie procesu legionistów, lecz acnnestya. -  ar. Ronlkler wiezie ważne 

Informacye z Berlina. -  Gen. Zieliński internowany w Koszycach.
{ T e le fo n em  o d  k o r e s p o n d e n ta  „ G o ń c a  K r a k ó w s ttie g o " )

WL^Ień, 24. sierpnia.
(C ^C ziterodriicw / pobyt ks. R adziw iłła w 
icdniu przyczynił się ogrom nie do w yklaro- 

8ytoHcyi w  spraw ie poiskiej. W ielokro- 
dluz8zfc kanfereneye ks. R adziw iłła z hr.

k l a n e m  by ły  podobnie jak  w  Spa n a tu ry  In- 
^ " w c y jn e j ;  poza wzajem nemi inform acyam i 

> ^ ł  również w iedeński pobyt ks. Radzi- 
"  jeszcze coś .więcej, m ianowicie zrozumie- 

ze

^ T e r e s y  p o l i t y c z n e  p o l s k i  i  a l s t r o -
W ĘGIER IDĄ RÓW NOLEGLE 

^^*dzą w znacznym  stopniu sprow adzić do 
W ^ e g o  m ianow nika. A ustro-W ęgry s to ją  o- 
„ Przed doniosłą sp raw ą reoganizacyi we- 
ds / Zne^  Przekonanie, że organizacya ta  nie 
z ^  ^ P o p ro w a d z ić  bez uprzedniego rozwią- 
ste ® kw estyi polskiej, obejm uje coraz szersze 
On, ^  m onarchii. Kozumic to  cesarz, rozu-
tcz W ęgrzy, rozum ie Ballhausplatz, a  może
fUrLj. Czyna rozum ieć H errengasse. W  tych  wa- 
polsk. ! doWzc siię stało , że w yb itny  polityk 
prz, j  je s t ks. Radziwiłł, m iał sposobność
Pknkt 2 *  ̂ sferom  austro-w ęgiorsklm  polski
eyb Wldz6nia i sprostow ać fałszyw e inform a- 
Wnt j odebrali po litycy polscy w głó-
P r^ in  W.a<erze niem ieckiej, k tó re  lansow ano w 
io t " R e c k i e j ,  Lądź też drogą poufną aż 

V ynuu Cesarskiego, 
iie wip(i ^ f n^  k*- R adziw iłła ogłoszone w- pra- 
(patr * , skiej przez polską agencyę prasow ą 

telegraiuiy n a  sir. 6)
*°ZB1Łv  u

Ul PUCH LEGENDĘ, p u s z c z o n ą

Ikkob 08IE G  PRZEZ BERLIN,
zaakceptow ał niemieckie 

*  tym  ,,.e 1 Jakoby się wogóle zaangażow ał 
btniep0j.o.eruiI' u Społeczeństw o polskie było 
! ? * « ł$ l i ,0n ' emi P°gl°®kami i będzie ks. Ra- 
^ycliofE : "  'Ł ę c z n e  za w yjaśnienie sprawy.
ZE sXRrna jaw> że

fE S t w  NIEMIECKIEJ s t o s o w a n a  
C POLSKI I AUSTRYI PRESYA,

*r°*ą reeuia« Niemcy
niskiego , Stanic zachodnicn Królestwa 

R ż a ł o b y  t" ‘ail0'vicie 1W4 N arew -W arta. O-

ANEKSYĘ JE D N E J TR ZEC IEJ KRÓLESTW A 
POLSKIEGO.

dodaw ać, że
Nie p o U a ^ a

CAŁE SPOŁECZEŃSTW O POLSKIE OŚWIAD­
CZA SIĘ  ZA PuŁĄ CZENIEM  GALICYI 

Z KRÓLESTW EM  POLSKIEM

i że ks. R adziw iłł w tym  kierunku  poinform o­
w ał sfery  wiedeńskie. Rzeczą będzie Austro- 
W ęgier w ypersw adow ać sojusznikowi pLuiy a- 
neksyjne, w skakując na to , że aneiksya za tru ­
łaby stosunki polsko-ndemieckie n a  długie 
czasy.

Może gdy  w szystk ie W y  in teresow ane ozyn- 
ndki żasiędą u sto łu  w spólnego, ud a  się w spól­
nym  usłow an iom  Polski i  A ustro-W ęgier ubić 
sm oka am ksy jnego . Term in rokow ań nie jest 
jeszcze ustalony. J a k  słychać,

MA W  NAJBLIŻSZYM CZASIE PRZY JE  
CHAĆ DO W IEDNIA KANCLERZ HR. HER-

t l i n g

i sek re tarz  stanu  Hintize. Co do tyczy  tego osta­
tniego, to  opow iadają, i e  spraw a polska nie 
jest m u zupełnie obcą. W  roku 1911 był Hiintz. 
attac he m arj narid  w P etersburgu  i tu ta j s ty k a1 
się z kołam i polskimi. B ył to  czas, k iedy  Duma 
obradow ała w łaśnie n ad  projektem  chełmskim. 
P . H intze -wtedy m ógł się naocznie przekonać, 
ozem jest ta  spraw a d la  Polaków  

Ks. Radziw iłł pozostaw*! w  W iedniu wrażenie 
nader dodatnie. PmM wiano jego bystrość  sądu, 
rozw agę i  ułońanie w ytraw nego dyplom aty.

S łychać, że i  k s. Ramziwia zauow oiony jost ł  
pobytu  w  W iedniu, a  w szczegókmśoi

ZACHWYCONY JE S T  SERDECZNYM TO­
NEM, W  JAKIM  CESARZ MÓWIŁ O POLSCE,

tudzież szczerością, z ja k ą  hr. B uriau zachowu­
je  się wobec kw esty! po lskiej. Za jego rządów  
zapanow ał na ( a u t ' ueplatzu p rąd  polonofilski. 
N ie m oznr, n iestety , rego  powiedzieć o pewnych 
kołach \  ojskow ych, k tó re  k o rzy sta ją  z każde] 
sposobności, ab y  przypiąć Polakom  ła tk ę . A- 
bolicya procesu legionistów okazała się niem o­
żliwością w skutek  opoid  pewnych sfer w ojsko­
wych, k tó re  grożą n a  ten  w ypadek  naw et u stą ­
pieniem. Możliwa i praw dopodobną jest n a to ­
m iast am nestya  tego  w yroku.

Do W iednia nadeszła p rzy k ra  wiadomość, że

CEN . ZIELIŃSKI ZOSTAŁ INTERNOWANY, 
'W  KOSZYCACH

r że członkom  kom endy legionow ej będzie w y­
toczone „ehrenraetliches Ven*fahrein‘’. Czas na j­
wyższy, ab y  w A ustry i zlikwidowano spadek  
czerń now (ki

W  JAKIM  CHARAKTERZE PR ZY JEC H A Ł 
DO W IEDNIA H R. RONIKIER,

nie je s t jeszcze w yjaśnione. Podobno przyw iózt 
on z Berlina w ażną inform acyę o stanow isku 
czynnków  niem ieckich w  spraw ie polskiej. Za
m bytu w W iedniu złe żył hr. R onikier w ózjtę 

am basadoiow i niem ieckiem u W edelowi.
W czacie jm bytu wiedeiisk ego  zaintereso­

wał się k-3. Radziwiiłł także  spraw am i gospo- 
darCBomi. —  W  tych kw estyach  poiufoim ow ał 
księcia obszernie dyr. Łahociński.

Wolna zakoAczy sio stanowczo w tym
roku.

(Telefąncm.-fjdfkor.'„Gońcn Krakotfshieaó  J  

W iedeń, 24. sierpnia. 
„N. W. A bend-B latt“ denoei z B em a: 
Clem enceau ośw iadczył wobec a  m ery kań ­

skiego sen ato ra  L ew U t, że koalicya jeszcze w

tym  roku odniesie stanow cze z,vycięsiwo nad 
Niemcami. W ojna zakończy się stanów e to  je­
szcze w  tym  roku. Clem enceau upoważnił se­
n a to ra  Lew isa do og1 oszem a tego oświad­
czenia.



S tf. 2 „ t i u m E u  k i r k u t  v rs iv ł
Numer H .

Niemiecka oryentacya i niemieckie rozwiązanie.
KRAKÓW, 24. sierpnia.

• (A) „W śród Polaków w  K rólestw ie objawia 
się coraz wyraźniej now a oryen tacya . a  to  w 
kierunku silniejszego oparcia się o N iem cy11 —• 
ta k  donoszą w ostatnich dniach pism a berliń­
skie, z całą naiwnością w ierząc tym  informa- 
cyom. Niewiele brakuje, aby dodały, że jestto  
skutkiem  i zasługą ich rządów  okupacyjnych, 
a  zwłaszcza tak ty k i pułk, N ethego*w  K róle­
stwie, hr. W alderseego n a  Podlasiu, Falken- 
hausena na Litwie, znanych z wybitnie wro­
giego stosunku do polskości.

Rozmaite uczucia wzbudziły rządy niemiec­
kie w  Królestwie

/M iarą tego u-
czuciowego ‘ stosunku społeczeństwa polskiego 
w .Królestwie do Niemiec i  ich polityki może 
być fak t, że żadna z wybitniejszych osobistości 
posądzonych o germ anofilstwo nie zdołała n a ­
około siebie w ytw orzyć grupy politycznej.

Panowie Łem picki i  S tudnicki pozostali od­
osobnionymi luzakami. Poseł Łem picki, czło­
wiek bezwątpienia wielkiej w artości, po lityk  
ideowy, bezinteresowny, o pow ażnych zasłu­
gach, przypłacił swą wiarę w szczerość nie­
mieckiej polityki u tra tą  całkow itego wpływu, 
Jakim się cieszył jeszcze w 1915 roku, i  dziś 
je s t politycznie zużyty. P anu  ’ S tudnickienru 
W arszaw a wybacza jego germ anofilskie ek s tra  
waganeye, gdyż nie trak tu je  go n a  seryo, ale 
wszakżeż i jemu niejedno gorzkie słowo w y­
pada z ust n a  wieść o tępieniu polskości n a  
Litwie!

Poza tym i dwoma politykam i otw arcie n ik t 
w Królestwie nie wystąpił z  niemiecką oryeo- 
tacyą. W szystkie w ysiłki „G odziny Polski", 
w szystkie zabiegi k ilku  panów  z Poznańskie­
go, zajm ujących w ybitniejsze stanow iska w ad- 
m inistracyi okupacyjnej, pozostają  bez rezul­
ta tu . Nie pom aga także p resya osobista na 
członków rządu.
'  H r. H utten-C zapaki wymusił w praw dzie na 
ks. Januszu  Radziwiile słynną odpowiedź g a ­
binetu  polskiego w spraw ie dek laracy i w ersal­
skiej — dziś chyba przekonał się, że k ro k  ów 
z takim  mozołem w ym uszony nie s ta ł się po­
czątkiem  now ego kursu  politycznego. P rzed 
w yjazdem  ka. R adziw iłła do głów nej k w ate ry  
niemieckiej w ziął n a  siebie niewdzięczną i  żmu­
dną rolę akuszerki politycznej p. Ż ychlińsk), 
k tó ry  się wysilał do tak iego  p rz y g o to w a n ia  
grun tu , aby  spruw adzić definityw ne rozw iąza - 
nie spraw y polskiej w  upragnionym  dachu  nie­

mieckim. J a k  się okazuje, również bezsku­
tecznie.

Myliłby się, k toby  przypuszczał, że działa­
cze ci i ich m ocodaw cy nac iska ją  ta k  usilnie 
n a  społeczeństw o i rząd  polski w duchu ośw iad­
czenia się za niem ieckiem  rozw iązaniem  w tym  
celu, aby przekreślić rachuby koalicyi i unie­
możliwić w idoki przeciągnięcia przyszłego pań­
stw a polskiego n a  stronę zachodnich przeciw ni­
ków  Niemiec. Im  chodzi o ubiegnięcie kogo in­
nego, o w yw ołanie tak ich  faktów , k tó reby  sta­
nęły w drodze austro-polskiego rozw iązania. 
N iem a drobiazgu, k tó regoby  nie w yzyskano d la  
tego  planu, niem a p lo tk i , 'k tó re jb y  nie rozpu­
szczono dla odw rócenia opinii, dążącej z na­
tu ry  rzeczy ku połączeniu się z G alicyą. Z tego 
też obozu w ychodzi ustaw iczne oczernianie 

Galicyi, je j polityków , jej w artośc i i  dążności.
Z niezrów naną energ ią pow tarzają ag ita to ­

rowie niem ieckiego rozw iązania, że austro-pol- 
.skie rozw iązanie je s t n ieak tualne , zaprzepa­

szczone, niemożliwe, że N iem cy pod żadnym  
w arunkiem  go nie- dopuszczą, że K rólew iacy 
nie powinni pożądać Galicyi, k tó re j biurokra- 
cya zabierze im stanow iska i  posady, k tó re j po ­
litycy  jako  dośw iadczeńsi uchw ycić m ogliby 
w  swe ręce s te r  polityczny zjednoczonego 
z G alicyą K rólestw a.

O ile zaś n a tra fią  n a  czynniki, k tó rym  ta k  
łatwio nie d a  się w ypersw adow ać szkodliw ości 
przyłączenia Galicyi, w ydobyw ają s te reo ty p o ­
w y frazes o „dojrzałem  jab łk u 11: G alicya lada 
dzień jak o  dojrzałe jabłko spadnie do rą k  Kró- 
lewiaków, Niem cy się już o to  postara ją , pod 
jednym  ty lko  w arunkiem , to  je s t byle P olacy 
nie oświadczali się za austro-Dolskiem rozw ią­
zaniem.

T e zabiegi I ta  argum entacya tu  i  owdzie 
zrobią w rażenie n a  chwilę, natrafiw szy  n a  ni­
skie in s ty n k ta  lub słabości ludzkie, publicznie 
jednakow oż nawet p. Studnicki nie waży się ich  
w tak szorstkiej formie reprocuKować.

Ani pasywiści ant aktywiści nie mogą w y­
rzec się dążności do połączenia się z Galicyą.

R ada R egencyjna i prezydent m inistrów , 
trw ając  przy  srwym program ie połączenia 
dwóch dzielnic, są doskonale świadomi, że m ają 
za sobą zw artą  opinię całego społeczeństwa, że 
żaden sejm , żaden plebiscyt ani na dzień nie 
pozwoliłby u trzym ać się n a  powierzchni tak ie­
mu rządow i, k tó ry b y  poszedł n a  lep „syren ich" 
podszeptów  niem ieckich:

W yrzeczenia się Galicyi, stworzenia okro jo­
nej Polski, z dziewięciu gubernii, k tó re j król 
n ie .m ó g łb y się na Wawelu koronować..*

Tendencyjne pogłoski 
o stosunkach w B ułgar

(Od naszego korespondenta).
Chiasso, w sierpni1  ^

(ch-ski) W e W łoszech i  F ran cy i obiegają nijj 
niepraw dopodobniejsze pogłoski o s to su n k a c h  ^  
B ułgaryi, osnute n a  tle  ustąp ien ia gabinetu 
do3ław ow a po pokoju bukareszteńskim  i 
jazdu  k ró la  F erdynanda  n a  ku raćyę  do ^ att1 
henn.

0  zmianie ku rsu  politycznego nowego 
du tw ierdzą, iż stanow i ono zupełny odWfM 
drogi, ja k ą  postępow ał gab inet RadoslatfOO^
W idomym tego w yrazem  m a być w
„Coriere della S era“ —  fak t, iż now y Pr '3Ĵ '  
Malinow, usunął w szystkich k ierujących 
ników , zam ianow anych przez swego popr***®l
ka. J

Bardziej jeszcze sensacyjnie brzmi zanoW j^j 
n a  również przez „C oriere della  S era11 f'v^  
ska, jakoby  w Bułgaryi zawiał w ia tr  repo®*) 
kański i  że ca r F erdynand , u dając  się c9t .  
g run tow nej k u racy i do N auhehn, okazał P * j

Niemcy usiłują two 
legion flamandzki*

KRAKÓW , 24 sierpni*-

(?) J a k  wiadom o, N iem cy, w k ro c z y ff^ f• _ fili
Belgii, z całą energią jęli się podsycania 
flam andzkiego, celem  osiągnięcia r o z d a j  a. 
w śród ludności belgijskiej. Zabiegów ich tf* 
w ieńczyło bynajm niej powodzenie. Dwu 
kilku  jeńców  belgijskich, pucz-CŁOnych 
Niemców n a  wolność, w  celu podsycani* 
flam andzkiego, zostało w B rukseli p n o t  
zaatakow anych, jak  donosił niedaw no 
ta k , iż  żołnierze niem ieccy m usieli użyć "  
obronie sw ych bagnetów . •  u ^

Ofoonie, ja k  domosi „New Y ork Herald > o  
Niem cy starają się  utworzyć legion flanf- *4̂  
przy pomocy garści stronników użwo** 
przez Niem ców Rady flam andzkiej. p i

Z alążek tego  legionu stanow ić mają jeft-tf ^  
m andcy z S o ltau  i  z G oettingen, k tó r y ś  
nie separow ano w obozie jeńców  belgij8^ '  
Walloinów. «

„New Jo rk  Herald11 nie rokuje NieBa*0*11 
w odzenia w  tych zabiegach.

„M ożna —  pisze —  wywróżyć 
flam andzkiem u11, jeżeli u d a  się go kiedyś t T p  
w ić n a  nogi, fiasko podobnie op łak an i 4  
gionu polskiego. Ludność flam andzka yfik  
swej olbrzymiej w iększości Lezwzględn** ^

Wypracowanie Józia 
o . katastrofach ̂ kolej owych.

Szanow na Redakcyo!

K orzysta jąc z ankiety  „G ońca K rakow skie­
go ■ w sprawie katastrof kolejow ych, pozw alam  
sobie podać kilka doniosły th  uw ag w  te j mie­
rze .

Przedewszystkieoi zauw ażyłem , gdyż rzuca 
Bię to  wyraźnie w  oczy, że liczba k a tas tro f ko­
lejow ych w  A ustryi w zrasta w stosunku  w prost 
proporcyonalnyjn do cen biletów , co nie może 
być przecie bez przyczyny. Nie wiem, ozy Sza­
now na R edakcya zgadza się z moim poglądem, 
ale jestem  przekonany, i e  x chwilą, k iedy bilet 
z K rakow a do Bochni dojdzie do w ysokości 
1000 koron, co drugi pociąg będzie u legał w y­
kolejen iu . Rząd nasz bowiem nie m ogąc w inny 
sposób w ytępić paskaray, którzy  gnębią spo­
łeczeństw o, w ten machiawclskl sposób chce ich 
wygubić. W  tym  celu przedsięwziął: 1. podnieść 
cenę b iletu  kolejow ego tak , żeby prócz paska- 
rza  ń ik t sobie n a  luksus jeżdżenia nie mógł po­
zwolić; 2. rozbić jak  najw iększą ilość pociągów 
pełnych z paskarzam i.

Nie potrzebuję chyba nadm ieniać, z ja k  gru- 
bem nierozum ieniem . ze strony  naszej wiecznie 
niezadowolonej publiczności, spo tka ł się ten

szlachetny pro jek t w ładz cen tralnych  i  jak  to  
niezrozumienie m usi je boleć.

poniew aż jednak  na razie jeździ jeszcze po­
ciągam i także nieco osób z poza św iata pask ar­
skiego, dobrze będzie pomówić o różnych ro ­
dzajach  k a tastro f i  w skazać sposoby ich uni­
knięcia.

W tom m iejscu zauważyć trzeba, że wię- 
kszość k a tastro f kolejowych zdarza się w nocy. 
Poniew aż w nocy byw a przew ażnie ciemno, 
przeto  zarząd kolejowy nie może nigdy dojrzeć 
liczby ofiar i  kom unikuje, że jeden  człowiek 
zginął- J a k  w ykazują obliczenia sta tystyczne, 
w  k a tastro fach  kolejowych biorą udział przewa­
żnie kobiety , k tó re  —  ja k  w iadom o —  m ają  
specyalny pociąg do w ykolejen ia się.

N ajlepszym  sposobem uniknięcia katastro fy  
je st w ysiąść n a  ostatniej s tacy i przed miejscem, 
trdzie ona się m a odbyć. N iestety , tak i, k toby  
OS. zrobił nie m iałby praw a do odszkodowania. 
D latego jedzie się zwykle dalej, prosząc P ana  
B oga o złam anie jednej ty lko ręk i i 100.000 kor. 
z  asekuracyi. W  chwili zderzenia w skażanem  
jest schow ać nogi do kieszeni, a  rękom a chw y­
cić się s ia tk i u góry, chociaż niem a w tern nic 
dziwnego, jeśli k to ś  w zam ieszaniu zrobi od­
w rotnie.

Oprócz k a tas tro f krwaw ych, znane są  w ko­
lejnictw ie także bezkrwawe k a tastro fy  kolejo­
we. Do ty c h  należy przedew szystkiem  gaża u

rzęilnika kolejow ego w  czasie wojny. j r  
też  k a ta s tro fy  L zrw. tunelow e, np. g d f  
m iast swej m łd e j  sąsiadki pocałuje w ^  
jej m atkę. Istn ie je  też specyalny gatu& V* 
padków , w k tó ry ch  zdem olowaniu uleg* ^ r  
lokom otyw a, jak to  się zdarza czasem 
szych panów , k tó rzy  tw ierdzą, że mają 1 
pociąg do kobiet.

Kiauern są te  w^ poałiwji ^
w ierzyciele, sekw estra to rzy  i  te śc io ^ 0, , 
się mówi, że je s t to  szczęście w n êS* ^ i  f r  

P rzystępu jąc  w reszcie do wyłusaC** 
jek tu , k tó ry  m ógłby radykalnie zara4«- —̂  
stk im  w ypadkom  kolejow ym , muszę_PL^p(rj 
nieć, że szczury podwórzowe m ają o***? (Wf 
wyrobione przeczucia n ie b e z p ie c z e ń s t^  
ja k  ogólnie wiadom o, ucieka ją  z a w s ł e _ ^ #  
tów , k tó re  m ają  zatonąć. Cóż pro6ta* ^ o t f 3  
w ypróbow ać z ich pom ocą, k t ó r e j  . 
głównie predystynow ane do r o z b k ^ * .  j i  ^  
te  zaraz w ycofać z obiegu. O d c z y ś e i^ ^ g n i^  
stąpnie należycie, odm alow aw szy i 1 ^  
wszy, dałoby się z ty ch  wozów s t w o r w , ^ ^  
n ia ły  pociąg dw orski, k tó ry  inożnaby .
hr. Czerninowi na podróże dyplom a 7 j
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Jeńcy flamandmcy w Belgii pozostali wierni 
, %ii i  królow i A lbertow i” .

dowód tego dziennik cytow any przy tacza 
?j*ć pisma, przesłanego przez jeńców flam andz- 

z Soltau królow i A lbertow i za pośrednic- 
jeńca angielskiego, k tórem u udało  się 
z niewoli.

-*«uuiu to  brzmi: „Sire! W szyscy prawdziwi
^ a n d c z y e y  z obozu w Soltau wyrażają. N aj­

jaśniejszem u P anu  i  jego domowi sw e uczucia 
przyw iązania. F lam adczycy  p ragną  d la  ojczy­
zny dobra i chw ały. Los Belgii w  rękach  Fla- 
m andczyków  jest bezpieczny. Ofiarujemy nasze 
życie, wierni Belgii aż do śmierci. Szlachetny 
królu! W szyscy jesteśm y tobie oddam , nasze 
uczucia płyną ku tob ie“ .

N a piśmie te n t w idniał u dołu wym ow ny pod­
pis: „W ierni".

■ ■  p  * m m M u n n  i — r  ■ t w w — m m

Cfeem s i ę  ż y w ią  N ie m c y ?
KRAKÓW, 24 sierpnia.

łJ ? ) Niedawno w specyalnic opracow anym  ar- 
za ty tu łow anym  „Pod panow aniem  er- 
przedstaw iliśm y nędzny  s tan  współczo- 

^  Niemiec, gdzie n a tu ra ln e  środk i żywności. 
**kutek ich coraz w iększego braku, zastępują 
w* tw ane „ensatze". Położenie pod  tym  wzglę- 

było ta k  rozpaczliwe, iż, jak  niedaw no 
^fcnniki berlińskie doniosły.

'La d z e  n i e m i e c k i e  z a k a z a ł y  s p r z e ­
d a ż y  I SPOŻYWANIA 700 „ERSATZÓW^

liwwch dla zdrow ia,
P o c e n ie  ukazało  się w  druku  spraw ozdanie 

chem icznego urzędu badań, sporządzo- 
^  Przez dra R oehriga, z k tó rego  okazuje się. 
■ k ierow anie środków  żywności sta ło  się tam  
' N  plagą.
spraw ozdanie zw raca przedew szystkiem  uwa- 

^  ®a mineralizowanie środków żywnofci, do
P*rządz,ania k tó ry ch  używ a się gipsu, Wedy i 
*  Także

Mą k a  d r e w n i a n a , s ł o m i a n a  i ...
KAMIENNA

bardzo poszukiw any a r ty k u ł i znajduje 
^  po niewiarygodnych cenach.
gy*kzow anie środków  żywności tryum fuje na 

folii, a  m asam i używ a się w  tym  celu nic 
Loeatjującej —  w ody. W odą rozcieńcza się

daje sie jej nadm iernie dużo do kon- 
■ w .  kibłbas. m asła, m arm olady, w ytw orów  o-
■a Owę^ch. sp iry tualii, m ydła. P rzy  badaniu ma- 
,  S ie r d z o n o  w  nim obecnie 54 procent wo- 

1 choć norm alnie nie pow inna jej ilość prze- 
Jj^Łć 12 do  14 procent.

^ ^ s t r ę t  budizące odpadki z rzeźni są w tłaeza- 
' k iełbas i salcesonów. Odpadki mięsne, 

żywiono dotychczas ty lko  zw ierzęta, 
G c * d a je  się te raz  po w ysokich cenach n a  uży-m  .
R fo d ffl.

K się zaś przedstawia; 'zachwalana „czy-

stość“ niem iecka, św iadczy o tem  fak t, iż w 
ohlebie, w ypiekanym  w piekarniach lipskich, 
znaleziono w trak c ie  specyalnego badania dw u­
kro tn ie myszy. P onadto

ZNAJDOWANO W CHLEBIE WATĘ, LYZOL, 
PAPIER, DRZEWO, SŁOMĘ, GIPS, KREDĘ, 

DRZAZGI I PIASEK.

Bochfnek chicha, wypuu zony w jednej z wW- 
l.ich piekaTri, zawierał około 13 procem miedzi, 
w formie grynszpanu.

CUKIER ZAWIERA! 15 PROCENT MĄKI,

co stw ierdzono l ckazyi badań, podjętych 'z te ­
go powodu, iż pew na dziew czynka przez pom ył­
kę z jad ła arszem k zamiast, kaw ałka  cukru. — 
W pieprzu mielonvm znajdowano 84,7 procent 
popiołu i do 2,1 procent piasku. W marmoladzie 
p rocen t wody w ynosił 73, choć norm alnie nie 
pow inien przekraczać 45 procent.

Sproszkow ane łupinki ka:h*«we sprzedaje się 
w Niemczech jako  kallcao, a sprzedaje sie je w 
Niem czech po 1 m arek  8 fenigów, w Belgii zaś 
po 48 marek za kilogram!

Fałszerstw o i oszustw o sp o ty k a  się n a  każ­
dym kroku.

W konserw ach, znanych w handlu pod n a­
zw ą „pasztetu wątrobianego", znaleziono przy 
chemioznem badaniu  tylko 1‘47 procent tłuszczu
i to  bardzo podejrzanej jakości. Podobny efekt 
d a ły  badan ia  „ekstraktu miernego", w  któ rym
obok olbrzym iej ilości w ody, znaleziono tylko  
nieco jarzyn i pół procent koścf palonych, dla 
madnaia barw y. W kiełbasach i kiszkach, m asa­
mi sprzedaw anych po handlach i m asarniach, 
'znaleźć można wszełkie nieprawdopodobne skła- 
dnlkF, oprócz prawdziwego m ięsa i tłuszczu.

J a k  zaś dalece fałszow anie produktów  żyw­
ność'ow ych w Niemczech rozw ija się. św iadczy 
o tem  fak t, iż podczas gdy  w roku zeszłym ska­
zano w L ipsku sądownie fałszerzy n a  sum ę o- 
gólną 17.365 m arek k a ry  —  w  tym  ro k u  sum a 
ta  dosięgła już 37.800 m arek!

P o w ró t  z  „ ta m te g o  ś w ia t a " ,
Z trumny do szpitala.

Kraków, w sierpiju.
^Vtoce interesującym f sensacyjnym  wprost 

ozytamy w e „Frankfurter Zeitung11: 
skazano na ómferć f

^W w Z O N O PEWNEGO
NIERZA,

M ŁODEGO ZO h-

ea-15-m inu t wS ia ł n a  szubienicy, za- 
8 °  °dcięto  i  w łożono do trum ny, po uprze- 

s k o n s ta to w a n i przez lek arza  w szystkich 
^ów , tow arzyszących śm ierci przez powie­

lą8 * Podpisaniu a k tu  zgonu.
J ^ a r t e j  trumnie przewieziono zwłok] de- 

1  na cmentarz j złożono w grobie, gdy

VAGLE-TRITP ZACZĄŁ PORUSZAĆ SIĘ

ł j j ^ k a ć ,  wywołując panikę wśród obecnych. 
^  mniej więcej w  pół godziny po egze-

% w ®go trn p t  -przewieziono natychm iast do 
•cy i do łóżka jego zbiegli się wszy-
'^**Wvb.ilrZe' n’es^*('kan ie zainteresow ani tym  

• -Dr.m P jzyprdidem . Zauważyli oni

CAŁY SZEREG CIEKAWYCH OBJAWÓW

pr ry  zupehrun braku przytomności. Silne ataki 
epileptyczne, średnie rozszerzenie źrenicy i o- 
stye podniecenie płciowe, które nastąpiło w cią­
gu cuda n r p o w r o c ie  świadomości. Chory od­
mawiał przyjmowania pokarmów i znajdował się

W STANIE CIĄGŁEGO PRZESTRACHU.

N a szyi ex-delikwenta znaleziono wyraźni*4 śla- 
dy stryczka.

Drugiego dnia wieczorem żołnierz zapytany 
powiedział swe nazwisko głosem czystym  bez 
cienia chrypki i zdławienia. Przez trzy tygodnie 
w  silny m stopniu wyczerpany fizycznie,

ZDRADZAŁ PEWNE OBJAWY ANORMAL-
NOŚCl,

wskutek czego przeniesiono go na oddział psy­
chiatryczny pod specjalną obs°rwacyę le­
karską.

Ciekawym jest fakt, że ten przywrócony ży­
ciu skazaniec

UTRĄCIŁ NAJZUPEŁNIEJ PAMIĘĆ SWYCH 
k  ,  .  . TRAGICZNYCH PRZEJŚĆ

i przypom ina sobie jedynie momen. w k tó ­
rym  bezpośrednio p r z e d  e g z e k u c y ą  

podszedł do niego pop ze słowami ostatniej 
pociechy i krzyżem  do ucałow ania.

Biednego ex-delikw enta skazał sąd w  Sofii 
n a  —  piętnaście la t szarej, ciężkiej W bgetacyi 
w więzieniu. Jalgo więzień, żołnierz zachowy­
w ał się norm alnie i' początkow o naw et w yko­
nyw ał, jak  inni w ięźniowie przeznaczoną sobla 
pracę. Je d n ak  w krótce m ożna było zaobser­
wować u niego

SILNE ZABURZENIE PSYCHICZNE, 
apa tyę , zupełny b rak  ap e ty tu  i niechęć do 
w staw ania  z łóżka.

FaKt, iż skazaniec, Który w ciągu p ię tnastu  
m inut w isiał n a  szubienicy, a  nie udusił sic  
tłom aozą następujące okoliczności:

Przedew szystkiem  przed założeniem stryczka 
zarzucono delikw entow i n a  głow ę grube płó­
tno. k tóro  u tw orzyło n a  szyi fałdy. S tryczek 
więc zacisnął się bezpośrednio nie n:> sY.yi. ale na 
fałdach płótna. Pow ieszony został n a  szubie, 
n icy  ty lko  15 m inut, co mogło także w płynąć 
na zachowanie go przy życiu. Poza tem
STRYCZEK, NATARTY MYDŁEM ZAMARZŁ,
stw ardniał przy  dziewie cios topniow ym  mrozie, 
w ięc nie mógł tak  swym m orderczym  uściskiem 
opasać szyi skazanego, by ton poniósł śmierć 
przez uduszenie.

** *
Sądy sofijskie, skazując na 15 la t więzienia

człowieka, k tó ry  już raz  przeżył tragedyę 
śmierci, k tó ry  w łaściw ie o fic ja ln ie  um arł i mi­
mo, że został pogrzebany, popełniły bezwzglę­
dną niesprawiedliwość.

P rzyw racając mu wolność, um ożliw iłyby m u 
życie pod®jakiemś przybraniem nazwiskiem, ży 
cie, k tó re  rozpocząłby n a  nowo ten trag iczny  
r e d i w i v u s .  Czyż nie lepszą by łaby  
śm ierć od p ię tnastu  la t  m ogącej trw ać m ęczar­
ni d la  czlowieKa, k tó ry  już raz zajrzał wi obli­
cze śmierci i przeżył rozdzierający n a js tra ­
szniejszy może w ludzkiem życiu m om eni ro >  
stan ia  z życiem?

Organizacya żebraków 
krakowskich.

KRAKÓW , 24. sierpnia.
(b) Żebraołwo sta le  należy do plag, gnębią­

cych pewne m iasta, w śród nich i K raków , te . 
raz zwłaszcza, gdy  n a  ulicę, w  pew nych dniach, 
w y lęgają  całe legiony „nieszczęśliwych ofiar 
wojny1*, proszących o „cencika lub k a w a le r  
chleba"1. I w śród nich znajdują się 'osobniki, 
rzeczywiście zasługujące n a  litość i  "wsparcie, 
n a  ogół jednak  pi^ew ażia Ich część uprawia 
żebractwo jako w cale intratny stały zawód.

Są oni stow arzyszeni należycie m a jf  sw ych 
starszych I s.ądy polubowne, uznają między so­
b ą  praw o pierw szeństwa w danej dzielnicy, a  
naw et w  drastycznych  w ypadkach  są gotowi 
do natychmiastowej „egzekucyi" na osobniku, 
który ośmielił się naruszyć cudze prawa i przy­
wileje.

Istn ie ją rody, .w których  żebractw o dziedzi­
czne przechodzi z ojca na svna» w innych po­
szczególne jednostk i chw ytają się tego zarob­
ku, zmuszone okoliczności,!mi; jedno ty lko  jest 
pewne, że k to  raz  z tej czary  zakosztow ał, ten  
się ni» prędko jej w yrzeknie.

O becna .vojna stw orzyła nowy typ żebraka: 
„nieszczęśliwego kalekę, k tó ry  w alczył n a  ró­
żnych frontach, aż w reszcie został raim y i nie­
zdolny do żadnej pra^y!11 Je s t ich wielu, naw et 
bardzo wielu, bez rąk , bez nóg, pokaleczonych 
na calem ciele, lecz rzecz znam ienna wielce, 
prawie żaden z nich nie odniósł swych ran  na 
wojnie. Pomimo, iż każdy  w jednej chwili opo­
wiedzieć po trafi zd i/wina już przygotow aną o- 
powmść o „strasznym  a taku , co strzały la ta ły  
jak  gruszki. a  ludzie padali setkam i bez życia1, 
jednak  są oni przeważnie ofiaram i w ypadków , 
w zajem nych bójek, a w yjątkow o ty lko  i to  po­
średnio wojny. Jednakże, ponieważ to  dzisiaj 
najwięcej popłaca, w szyscy pchają się tłum nie 
pod sz tandar w ojenny, w iedząc dobrze, że z 
tem hasłem  n a  ustach  św iat m ają o tw arty : 
przez palce patrzy  polieyant, wspomoże łatw o 
cyw ilny przechodzień, a .c o  w ażniejfce, parnię-
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WYKWINTNY MODEL JESIENNEGO K A PE­

LUSZA PARYSKIEGO.

Fason z czarnego aksamitu, ubrany srebrnym
haftem i dużą, fantazyjną kokardą z boku.

ta ją  o nich oficerowie a  naw et żołnierze, k tó ­
rzy  wcale nie skąpią datków  an i słów życzli­
wych i podarunków  w naturze.

,,Trochę sp ry tu  i pomysłowości, a  in teres 
pójdzie11 m awiał w  dom u w śród rodziny pe­
wien żebrak tu tejszy, m ieszkający wcale po­
rządnie na Czarnej wsi, gdzie należał do w y­
bitniejszych? obywateli, co mu zresztą w cale 
nie przeszkadzało codziennie odpowiednio się 
przebierać n a  żebrackie w ystępy. Miał swoją 
dzielnicę i klientelę, swych specyalnych pro­
tektorów i dobroczyńców, u  k tó ry ch  dostaw ał 
stale co tydzień pewną kw otę pieniężną i dary  
w naturze. Przed w ojną podaw ał się za ofiarę 
katastro fy  kopalnianej, p o . jej zaś w ybuchu 
przeszedł w  szeregi „ofiar w ojny", tw ierdząc, 
iż „został zatruty gazami i wpadł w suchoty*.

Z żebrzących kobiet również przew ażna 
część podaje się za „ofiary w ojny"... jedna 
z nich, z dzielnicy P iasek, „znalazła się obecnie 
na bruku, gdyż —  jak  m aw ia —  trzech  synów  
utraciła n a  w ojnie" —  naw iasem  jednak  mó­
wiąc o tych trzech synach  n ik t n igdy poprze­
dnio nie słyszał —  druga, popularna n ą  ul. S tu­
denckiej i W olskiej utraciła cały majątek sku­
tkiem „ewakaacyi przymusowej", nie pam ięta 
■jednakże dokąd ją  wywieziono. Nie b ra k  w re­
szcie m  mieście m ałych  dziew cząt i chłopców, 
żebrzących d la  zarobku, k tó rzy  znowu sta le 
mają na ustach : „od trzech dni nic już nie je­
dliśmy!" Często się zdarza, że publiczność znu­
dzona nagabyw aniem  zaw odowych żebraków  
odmawia skutk iem  tego w sparcia tym , k tórzy  
Istotnie przez w ojnę s ta li się nędzarzam i.

Stracenie mordercy 
Rannera w Gracu.

GRAZ, 23 sierpnia. 
Włfeora] o godz. 6 Tanio stracono na podwórcu 

sądu krajowego w Graou Piotra Rannera, który 
przed pół rokiem zamordował i obrabował dzie­
wczynę sklepową z Wiednia, Henninię Prein- 
łalk. Aktu justyfikacyi dokonał kat wiedeński, 
Bang, przy pomocy dwóch towarzyszów.

Zbrodniarz aż do ostatniej chwili zachował się 
spokojnie i z zimną krwią Szedł na śmierć.

Poprzedmi dzień spędził w celi pokutników  i 
przyjął pociechę religijną. W nrzo rem  poprosił 
o dodatkow ą porcyę jedzenia, m ianowicie pra- 
żuchy, k tó rą  otrzym ał, noc zań przespał bez sil­
niejszych wrażeń. R ano spokojnie przyjął w izy­
tę k a ta  i  pozwolił się zw iązać, poczem ruszył n a  
podwórze, gdnse po odczytaniu  w yroku w  obe­
cności trybunału, wezedł pew nym  krokiem  na 
rusztowanie.

W ykonanie wyroku trwało zaledwie 15 se­
kund.

ty tu łów  i nic. nie kosztu jących grzeczności, n a­
w et pom iędzy adw okatam i, nie pozostającym i 
z sobą w  najlepszych stosunkach, uw ażać n a ­
leży' jako  naruszenie honoru i godności stanu.

Oskarżony adw okat podniósł, żc b. m inister 
spraw iedliw ości dr. v. Ruder zniósł daw niej 
specyalnem  rozporządzeniem  w szystkie ty tu la- 
tu ry  i grzeczności w pisemnym obrocie m ię­
dzy w ładzam i, uznając je  w szystk ie za zby­
teczne i niepotrzebne.

R ada dyscyplinarna odrzuciła skargę jako  
bG/.przedmiotową, wobec czego oskarżyciel od­
w ołał się do N ajwyższego T ybunału , tw ier­

dząc, iż lis t nic m ający na w stępie tytulaturf* 
i n iekończący się jakim kolwiek zwrotem leC* 
ty lko  samym podpisem, uważać należy za niflj 
grzeczny i obrażliwy w każdym  stanie.

Najw yższy T rybunał nie przychylił się rów­
nież do żądania, skargi, m otyw ując swój wyrój* 
tom, iż o ile naw et opusz.c.zenie ty tu łów  w  B* 
ścic jednego adw okata do drugiego narusz* 
przy ję tą  ogólnie i u ta rła  formę, to  jednak  z drńę 
gicj strony  w niczem nie krzyw dzi godnos*^ 
sianu . W obec (ego odrzucenie skarg i przez 
dę dyscyplinarną należy' uw ażać za uzas** 
dnlone.

Kraków centrala paska skórzanego.
Wykrwcie tajnych magazynów. — Fałszywe deHaracye wywozowe. 

Skonfiskowanie skóry za 360.000 Koron.
-KRAKÓW , 24 sierpnia.

(4) I znów dzięki niezm ordow anej p racy  ko­
m isarza K łeczka, k ie row nika b iura d la  zw al­
czania lichw y p rzy  krakow skiej dyrekcyi po-li- 
cyi, natra fiono  n a  ślad bandy paskarsk ie j, k tó ­
ra u tw orzy ła  w  K rakow ie centralne sw e biuro I 
magazyny skór, skąd  następnie wywożono w a­
żny ten  a rty k u ł poza granice k ra ju , zwłaszcza 
do K ró lestw a Polskiego.

Onegdaj n ad  ranom  przyprow adzono n a  in­
s p e k c ję  policyjną M ieczysława K ow alskiego, 
Józefa  L ipińskiego i A dam a Szarkę, k tó ­
rzy  z  olbrzym imi plecakam i, naładow anym i 
skórą, zdążali n a  kolej. W szyscy znajdow ali się 
już n a  liście paskarsk ie j kom :sarza  K łeczka, k tó ­
ry  też n ad  nim i roztoczył sw ą opiekę. P rzystą­
piono natychm iast do śledztw a, w k tórem  poda­
li, iż są  żołnierzam i 30 p. p. i  urzędowo w ysłani 
zostali do K ró lestw a Polskiego ze skórą  d la  je ­
dnej z tam tejszych  kom end obwodowych. N a 
dow ód przodłożyli odpowiednie deklaracye i do­
kumenty wojskowe. Przyparci do m uru przez 
kom isarza K łeczka, zeznali, iż nie są  żołnierza­
m i, a aokumonty owe otrzym ali od  pewnego ofi­
cera, k tó ry  n a  prawd* w ych dokumentach woj­
skowych sfałszował pozycye i  cyfry.

N a podstarw ie  ty c h  zeznań udali się kom isarz

Kłeczek i ofioyał Czuszkiewicz do  domu 
ul. Szewskiej 1. 34, gdzie dokonano rew iz ji *  
sklepie M arkusa W asserstrom a. W  skryte® ** 
głównym  sklepem znaleziono dwie olbrzym * 
paki ze skó rą  na zelówki, w artości minimal®* 
200.000 koron. W  dalszym  ciągu przeprowadź0- 
no ścisłą rew izyę w  handlu  sp iry tusu  przy  ®'; 
K rakow skiej 1. 7. I  tu  rów rreż odkryto  t.>»6-- 
m agazyn, w  k tó rym  znajdow ała się kolosalny®" 
rozm iarów  paka ze skórą, oraz zw ój skóry  ju®*1’ 
tow ej. W szystką skórę skonfiskow ano. Ogólńf 
je j w artość przenosi 300.000 koron.

Indagow ani w dalszym  ciągu, zeznali arCSżW 
w ani, iż skórę z całej G alic ji i W ęgier z-.vo*i" 
do K rakow a, p łacąc za kilogram 200 koron, * 
sprzedając po 350 koron, kilogram. Skórę 
wozili przeważnie do K ró lestw a Polskiego, * 
stam tąd, kolejam i n iem ieck im i do Truś.

D aJs«  dochodzenia w toku. Spraw ę falszo**** 
n ia  dokum entów  wojskowych oddano woj*V* 
wości.

J a k  się dowiadujemy-, kom isarz K łeczek je'* 
n a  trop ie  dalszych epóhiików  paskarsk ich , a  fr 
sta teczne w ykrycie ich przyczyni się bez k ^ a'  
e ły i do  zniżki cen skóry  w  naszem  mieście.

Życzyćby sobie należało, hy  skonfiskował*! 
skórę rozdano m iędzy tu te jsze konsum y 5 h*10* 
dle.

Uprzejmość a honor stanu
W IEDEŃ, 24. sierpnia.

» R ada dyscyplinarna Najwyższego Trybu- 
tSfu m iała niedawno do rozstrzygnięcia kwc- 
łty ę . czy opuszczenie pisemnych uprzejmości 
W Listach zamienianych między adwokatami 
gważać należy za obrazę stanu. Do rad y  dyscy­
plinarnej Izby adwokackiej w  Insbruku 
wniósł jeden z adw okatów  zażalenie n a  swego 
fo legę zawodowego, k tó ry  pisząc do niego list, 
opuścił w nim przyjęto ogólnie formy i ty tu ły  
<afc n. p. na wstępie: „W ielce Szanowny Panie 
ko lebo !" , n a  końcu  zaś używ any zamrze i  wszę- 
ilżle OzwTpt^,rYB0^ażamem".k0pusz©zęnłe tych

Zygzaki.
Moje refleksye.

Z pow odu krw aw ej sceny zazdrości, k tó ra  
rozegra ła  się w jednym  z drugorzędnych hoteli 
w arszaw sk ich  i  k tó re j bohaterem  by ł szewc, żo­
na jego i  „ ta  trz e c ia " , nasuw ają się sm ętne i 
ak tualne  refleksye.

P rzed w ybuchem  w ojuy pojęcie: szewc, nasu ­
wało nieodzow ny obraz: duszna, ciasna i  b rudna 
su teryua , dużo  ̂w rzeszczących dzieci, kobieta  
w yniszczona w ielokrotnem  m acierzyństw em  i 
złem  odżywianiem  sdę, pochylona nad  balią  peł­
ną brudnej bielizny, a  na tem  „m alowniczem " 
tle op —  paryas, niewolnik d ratw y, od ran a  do 
nocy  zgięty  nad  kopytem , ą, raz n a  tydzień  upi- 
piją-oj się do nieprzytom ności w  jakim ś naroż­
nym  szynku.

Dzisiaj ten ty p  szewca należy do historyi. 
Dawniej mówiło się: żyje jak  nabab , a  dziś na- 
baba zastąpił szewc. I  z tragikom icznej historyi 
warszawskiego szew ca Zagońskiego, widzimy 
przez ja k ą  owolucyę przeszedł szewc w czasie 
trwania w ojny, aż wyłonił Bię z niego typ szew­
ca  moderne.

Wyrafinowany uwodziciel, nam iętny i czuły 
kochanek , zam ożny wreszcie pożeracz serc ko­
biecych, k tó ry  swej Beatrix naznacza schadzkę, 
jak  hrabia... w  hotelu...

S y tu a c ja  z Ohnet‘owskich rom ansów , z Mau- 
p a s s a n t ‘o w s k ic h  m isternych nowel, z k o ro n k o ­
w y c h  k o c n c d y i panów Cait]av e t‘a  i  de F lers‘a 
nrzedostały się już i do środow iska ta k  zupełnie 
nlmiennego niż to, w którem  dotychczas bujnie 
wykw itały, jako  p ię k n e  i tru jące „fleurs du 
mai"...

I  zupełnie, ja k  w  rom ansie zjaw ia się żona 
szewca —  z® scyzorykiem  zem sty w pałającej 
żądzą odw etu dłoni... Już  nie z witryolejem , nie 
r, miotłą, albo nożem kuchennym , ja k  do tych­
czas byw ało, nic ze sztyletem  R enesansu i nie 

„z m aleńj^im ^w ytw ornym  rewolwerem wielkiej

dam y — ale z pospolitym , Bogu ducha winny10
scyzorykiem .

Ton w łaśnie scyzoryk  zabija cały  tragizm  
telow o-rom ansow o-kinem atograficznej sytuaCJ1 
i  nadaje piętno farsy  dram atow i oszukanego ^  
biecego serca, d ram atow i, k tó ry  o m ało nie sK* 
się tragedyą. J.

NA DOBIE.
V
'PRZED KAWIARNIĄ.

Na werandzie, przed kawiarnia, 
siedzą panie i panowie, 
ta słodziutko się uśmiechnie, 
ten jej coś miłego powie.

Dalej grono ojców miasta 
nad drożyzną życia biada:
—  z głodu chyba umrzeć przy idąc, 
jakaż, panie, na to rada?

X. założył pulchne dłonie. 

na swój brzuszek wypasiony, 
setek bliźnich czując nędzę, 
patrzy chmurnie na wsze strony.

Tutaj dama dobroczynna 
Opowiada sw e w a ż e n ia :
■—  taką gTozei tam widziałam.
'że nie do opowiedzenia.

—  K elner, proszę porcyc lodów ,
■ —  on był dawniej robotnikiem...

proste ciastko... a dziś, z głodu, 
przeciął gardło... scyzorykiem!...

Na werandzie, przed kawiarnią, 
siedzą panie i panowie 
i o nędzy ludzkiej radzą, 
który, ponoć, jest te Krakouńe

Jah.
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u higość d n ia  14 00

REPERTUAR TFATRU IM. SŁOWACKIEGO:
'Sobota: „Trubadur11.

bolszewicy me rrnają niepodle' 
głości Polski.

Redakcyi „Gaz. K iel.“ przedstaw iono do­
kument, św iadczący ciekawie o stosunku bo!- 
*"*wikó„. do Polski. J e s t  to dokum ent n a  wy - 
fezd z P io trogrodu  do Polski datow any w  kwic- 

bieżącego roku, w ydany dr-oiwi F r. N.
„K om isai vat Polski P iotrog. K om uny 

*>racy11, a  potw ierdzony przez robo tn ika Żuko- 
Wai p iotrogrodzkiego Dełnomoenika d la spraw  
"■H^aodcznych.

Nad podpisem  jego je6t odciśnięty z pieczęci 
uapis, gdzie między innem i je s t stereo­

typowy Bwrot „prepiatsfcwij k  w yjezdu za g ra­
n tu  nie w strieczaje teia“.

Otóż w tym  naipisie w yrazy  , za  gra.nicu“ u p. 
kwnioarza przekreślono j nanisano: „w g. K ieł­
k i  h e lo ck o j gub.“
. - i

Ministrowie w Galicyi.
(d) M inistrowie skarbu , robót publicznych Ho- 

i  GtaBcyi Gałectki p rzy jadą do K rakow a w 
^•uiedzialek o god'z. 6 rano. Na czas ich pobytu  
w j&atócyi ułożono program  następujący :
.. O godz. 8 rano : W yjazd sam ochodam i z K ra­
i n a ,  celem  zwiedzenia szeregu gmin, doszczę- 

zrT' ,isac(zanych, w  rejonie byłej tw ierdzy kra- 
J ^ s k i e j .  Po południu w yjazd osobnym  pocią- 

do Bogaim&na, skąd  od jazd  sam ochodam i 
g d łu ż  dolnego biegu D unajca, przez gm iny: 
^Dcrachsłswice, Niwika. Bobrowniki, Radłów, 
“^Wupfce Radłow akie, 7.abżc do Otfinowa, Po- 
^ ń t  przez Niedom ice do TW nou a, razem  58 

Wnetrów.
Wie^tOTem o Ijaizd z T arnow a osobnym  po J ą .  

Jo  Zagórza, względnie do Gorlic.
We Wtorek zwiedzanie Gorlic i okolicy, przed 

' ^ z o r e m  w yjazd osobnym  pociągiem  do Bro- 
, gdzie przyjazd 28 sierpnia, t, j. we środę. 

•We środę: W yjazd  z Brodów  sam ochodam i 
ftz Zaiożce, w zdłuz górnego biegu S eretu  do 

pola, A j. 75 km. drogi, po  polu diii u wy- 
_  - sam ochodam i 'z T arnopo la pTzez S trasów  

Buczacza 67 km ., gdzie nocleg  w  w agonach 
owych.

3 czwarto >k w yjazd  z B uczacza aamochoda- 
Przez M onasterzyska, Niżniów, Tyśm ienicę, 
Stamisławowa, ł. j. 70 km . drogi, 

ł  . dalsza  jazda sam ochodam i przez,
B urm yn  do Bmełżam, t, j. 90 km . drogi; 

JjJeg w  wagonaich salonow ych
p iątek: ran o  w yjazd z Rrzeźa.D ira linię 

B n k u  CeniówM i  pow rót do Brzeżan. poczem 
^ P o łu d n iu  odjazd koleją do Lwowa. Koofe- 

w  obecności p. namie.sinika, potem  od- 
W prost do W iednia.

^ je k ty  inwazyi przemysłu me- 
na ziemie polskie.

,W ^ r). Publiczną już dziś je s t tajemnicą^ jak  
j ^ u s ł ą  ro lę w  ukształtow aniu  się zagrani- 
Znd polityki niem ieckiej podczas w ojny od- 

wielki przem ysł niem iecki (Schwerindu- 
szczególniej zaś w polityce wschodniej, 

p *  Opierza do utorowania jak najszerszej dro 
»*?*Panzyf Niemiec.

.  podcięcia przez koalicyę dotychcza- 
hŁjff0 k ierunku ekonom icznej ekspanzyi nie- 
W ^ ei, poczęto szukać dla niej nowych te- 

którymi n n  być Polska i  wschód, 
r!t tą od dłuższego już czasu żywo zaj- 

®'r  przem ysłowe kiola niem ieckie; szeroko 
Jł i prasa. O statnio „D eutsch War- 

»  ^ tg “ póśwśęca osobny dodatek  omó- 
K /fj1 widoków, jaikie otwierają się dla nrze- 
■kj* .?*?* ~ * ’-dego w Polsce i na wschodzie, 

Kolnie 'dla przemysłu wyrobu maszyn.

M*'

KRAKÓW, 24 sierpnia.
(D-^ki) O rgana kontro lne c. k N am iestnictw a 

przychw yciły  wagon słoniny, wagi 10.000 kg., 
w ysłany przez w ojskow ość do M orawskiej O stra­
wy z naszego k ra ju . J e s t  to  w ypadek, św iadczą­
cy najoczywiściej, gdzie leży źródło drożyzny. 
B rak ogólny słoniny daje się odczuwać naszej 
ludności najdotkliw iej, —  jeden kilogram kosz­
tuje 42 do 50 koron —  podczas gdy  cale w ago­
ny  tego  a rty k u łu  idą na zr L ód. N ader wiele 
mówi ta k t, iż w  wielkiej m 'erze bierze udział w

J a k  w ynika z wywodów „D. W arseh. Z tg“, 
przem ysłow cy niem ieccy oczekują, że Polska 
bedzie korzystnym terenem dla wywozu ma­
szyn, a zarazem pośrednikiem w  eksporcie da­
lej na wscnód, na U krainę, do Rosyi. Litwy', 
K urlandyi i t. d. D latego też już podnosi dzien­
n ik  niem iecki żądanie, aby nie zapom niano o 
uzyskaniu wszelkich ułatwień dla eksportu nie­
mieckich w y tworów przem ysłow ych do Polski 
i tranzyta pracz ziemio polskie.

Zaostrzenie się stosunków źydu- 
wsko-ukramskich-

.,Zjednoczenie/1 pismo poświęcone idei ze­
spolenia żydów  z narodem  polskim pisze w  ar 
tfkule*  ,'.Ukraina a  Żydzi11:

Lud ukraińsk i w idząc, iż Niemcy chronią 
żydów przed pogromam i, zarzuca żydom, iż są 
przyczyną najazdu uiemieckiego. A widząc 
w Niem cach sw ych naieienam istniejszych prze­
ciwników —  Niem cy bowiem położyli koniec 
w ym arzonej przez lud  reform ie ag rarne j —  pała 
nienawiścią przeciw żydom.

T ak  to  szereg m om entów  złożył się na zna­
czne zaostrzenie się stosunków żydowsko- 

ukraińskich w osta tn ich  czasach. U padła w o- 
kresie przeciw rew olucyjnym  autonom ia narodo ­
w a żydów, padło  m inisterstwo żydowskie, o sta­
ła się jeno gm ina w yznaniow a,' tw ór Contr. 

R ady  K ijow skiej, nad k tórym  poważniejsze ele­
m en ty  żydow skie dalej pracują.

Okres wielkich nadziei, przy wiązywanych do 
nowej ery rewolucyjnej minął dla żydów ń a  
Ukrainie. Po okresie upojenia nastąp iło  sm utne 
otrzeźwienie.

Subwencye dla urzędników 
t państwowych.

(d) Urzędnicy jtaństwowi oraz ich rodziny 
ovli dottytebozae wyłączeni od przeprow adzonej 
przez C. O. G. akoyl zapomogowej z powodu 
szkód, poniesionych w  nm n om ościach’ w skutek 
Wydarzeń wiojennych.

'Ja!k się obecnie dow iadujem y ze efer poin 
form owanych, dzięki! sitaJraniiom prezyden ta 
C. O. G., in i.  -Herbsta, pópart-yc-h gorliw ie 
przez- raJo e  Neuman,„a w m inisterstw ie Gali- 
cył, in teresow ane m in isterstw a zgodziły  się wi- 
sadniczó  n a  załatw ienie spraw y tej przychylnie, 
w  my'śl życzeń urzędników'. W o ły *  tego w nnj- 
bliszej przyszłości, sikoro ty lko  'załatwienie ofi- 
cyalne dojdzie do w iadom ości m auueełnictwa 
(C. O. Gd, pow stanie przy C. O. G. specya^ny 
■d''pairtamerit. d la  sp raw  zapom ogowych urzędni­
ków  państw ow ych i  ich rodzin.

Zanrm to  nastapif, —  wszelkie zgłoszenfa, 
tudzież osobiste Interw encye i.rt.ereteoumnych, 
polątezone w ielokrotnie z k o sk a m i i uciążliwe- 
mi podróżam i — nic mogą być załatw ione a’ż 
do zapowdedzianego rozstrzygnięcia.

11 dni świątecznych wolrjych od 
słnżby dla załogi.

Posłom, interw cuującym  w sprawie zwolnie­
nia załogi wojskowej od służby w dnie św ią­
teczne, odpowiedział m inister obrony krajow ej 
Czapp, że w edług rozporządzeń w ydanych 

przez wojsk >wą władzę cen tralną d la  wszy­
stkich wyznań ustanowioną zost^ała ta sama 
ilość dni świątecznych wolnych od służby, a 
mianowicie 11 dni w roku. Z liczby te j przy- 
oada na św ięta W ielkanocne obrządku rzym.- 
kątołic-kiego^S1/! dnia, obrządku dzraclickiogo

wywozie wojskowość. W ynika z t^go, gdzie or­
gany' w inny zw racać sw ą uwagę.

W 'ty m  sam ym  czasie udało  się organom  kon­
tro lnym  skonfiskować- 3 w agony żywności, wy- 
f łano również przez w-ojskowość ze Lw owa do 
Pragi.

Oprócz tego organa kontro lne zarekw irowały 
250 kg. zapałek  w pewnej restau raey i przy uł. 
Lubicz. Świadczy, to  znowu, iż pałkarze, w K ra­
kowie zapałki m ają, gdy  ludność próżno szuka 
tego tow aru  po sklepach.

4>/= dnia, m ;mo w szystko jednak  liczba d*ii 
św iątecznych, w olnych od służby zostanie dla 
wszystkie!i religi ta  sama,- to  jest 11 dni łv roku/

—o - •
(4) KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ W KRAKOWIE

W przejeżdzie z Wiednia do Warszawy przybędzie 
jutro do naszego miasta dyrektor departamentu 
stanu, ks. Janusz Radziwiłł i pozostanie w Kra­
kowie kilka dni. Ks. Radziwiłł zajmie apartaraeń- 
ta w Grand hotelu.

(4) NIEZNOŚNE UPAŁY. Po dwut\godniowych 
deszczach rozjaśniło się nareszcie niebo i wczoraj 
po raz pierwszy' w tym roku. mieliśmy prawdziwy 
dzień letni. Słońce prażyło od samego rana. a w 
południe tem peratura w słońcu wynosiła 45 sto­
pni R. Dla rolnictwa pogoda obecna jest zbawię 
niem i może pozwoli na ostateczny' zbiór zbóz z 
przemokniętych pól.

fdj CHLEB MIEJSKI I MĄKA. Biuro aprowiza-i 
cyjne zawiadamia, że w nadchodzącym tygodniu 
będą wydawały chleb sklepy miejskie w dotych­
czasowej racyi i cenie na odcinki chlebowe karty  
kontrolnej.

Na odcinki mączne otrzymają konsumenci w, 
sklepach miejskich po 25 dkg. mąki białej na oso­
bę. w cenie 2 K 80 h za 1 kg.

Z lego powodu wyrazić należy życzenie, aby wła­
dze miejskie wglądnąć zechciały w treść tego 
chleba, na który ciągle odbieramy skargi i poko­
nały raz hydrę spekulacyi. z racyi której dn mąki 
przeznaczonej na chleb. ..czystej11, jak twierdzi 
magistrat, dodaje się gipsu tartego bobu, a cza­
sem jeszcze gorszych składników.

TYDZIEŃ „OPIEKI LEGIONOWEJ". Główny 
Komitet Opieki Leg., wyłoniony z Rady organi­
zacyjnej. rozpoczął już akcyę, celem zorganizowa­
nia kwmsty na opiekę legionową w całym kraju, 
podczas tygodnia Opieki Legionowej. Komitet od­
niósł się w tej sprawie do wszystkich prawie miej 
sco w o śd  z prośbą o zawiązywanie miejsco­
w ych K om itetów  T ygodnia. Osoby, k tóreby 
chciały poprzeć w spom nianą akcyę. zechcą, po-, 
dać łaskaw ie uwe ad resy  do głównego Komi­
te tu  Tyg. Op Leg. K raków , Gołębia 20 I. p.

(d) NOWY PODRĘCZNIK JĘZYKA NIE- 
MIECKIEuO. Z początkiem  roku szkolnego 

1918/19 w prow adza R ada szko lna kńajowa po 
myśli uchw ały pełnej R ady z dnia 6 sierpnia 
1918 n«w y podręcznik do nauk i języka n ie­
mieckiego n a  k lasę  trzecią  szkół ludow ych, 
p o s p o l i ty c h , ułożony przez rrrofesorów S tan i­
sław a L eonharda i Dr J a n a  Jakóbca. P odrę­
cznik ten  sposobem  próby zaprow adzony będzie 
w trzech k lasach  szkół ćw iczeń w K rakow ie, 
Krośnie, we Lwowie, Rzeszowie, Samborze, 

Sokalu, Stanisławowie, T arnopolu  i Tarnow ie, 
w sem inaryach żeńskich w K rakow ie, Lwowie 
i R zem yślu .

d) CHLEB „NADZIEWANY". Jeden z naszych 
premimer. torów  kupił wczoraj w piekarni Wpin- 
dlera bochenek chleba. za 10 koron i znalazł w nim 
gąsienicę. Aczkolwiek mięsa jest teraz niewiele, 
jednak nabywca wcale nie był zadowolony z- na­
dziewanego chleba i przyniósł nam do redakcyi ten 
Jowód niedbałości piekarza. Rzecz to godna na­
piętnowania, by sprzedawać lichy chhb tak drogó, 
nie zwracając jeszcze uwagi na jego przygotowa­
nie. Poddajemy pod uwagę magistratu.

(4) ARESZTOWANIE D7IECI0BÓJCY. Policya 
krakowska areszt awała wczoraj wieczorem dezer­
tera Jana Hołotę, który zamordował na Nowej 
Wsi swą córeczkę, poczem zbiegł. Równocześnie 
uwięziono jego żonę Maryannę, jako podejrzaną o 
współudział. W śledztwie zapytana Hołota c. po-’ 
■wód mordfijstwą, odrzekła , że mai. dziecko niona-
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widzil i często w przystępie złego humoru zarzu­
cał jej wiarołomność.

(4) TĘPIEN IE LICHW IARSTW A. W czoraj 
aresztow ano dwie bandy poskarży z K rólestw a 
"Polskiego, k tóre wywoziły najniezbędniejsze ar- 
jykuly codziennego użytku jak , cukier, naftę , 
•y d ło ,  świeca i t. p. Na czele jednej bandy  sta ł 
Mordko Spokojny, na czele drugiej Lejbuś 
Nesthaus. Towary skonfiskowano.
* Dalej aresztowano Jak ó b a  K ranza. żołnierza, 

w chwili gdy usiłował wywieść do W iednia 40 
kg kiełbasy i 2 par pończoch.

W końcu kapral policyjny P a ją k  odebrał nie­
jakiemu Schachnie Polzerowi 2 bale sukna an­
gielskiego.

(4) ZNIESIENIE TANDETY. Prezydyum miasta 
nosi się z zamiarem zniesienia tandety na placu 
przy ul. Szerokiej i Miodowej. Skasowanie to ma 
na celu odebranie licznym złodziejom i paserom 
sposobności sprzedawania i nabywania skradzio­
nych rzeczy.

/d i  STRAJK GÓRNIKÓW W SALINACH 
WIELICKICH trw a dalej. Od zaprzestan ia p ra ­
cy w poniedziałek i złożenia zarządzeń salin  
postulatow i górników, k tó re  tu  z kolei p rzesła­
ła  kraj. D yrekcya skarbu  sy tuacya  się nie 
zmieniła. Robotnicy oczekują w dalszym  ciągu 
odpowiedzi, k tó ra  podobno ma w tych  dniach 
nastąpić. Jak  słychać dla załagodzenia kon ­

fliktu m ają zjechać delegaci kraj. dyr. skarbu  
i m inisterstwa.

P. ALEKSANDER LEDNICKI w rócił z P e­
tersburga do M oskwy, gdzie pełnić będzie n a ­
dal obowiązki m ęża zaufania R ady  R egen­
cyjnej.

CELEM POZNANIA TECHNICZNYCH U-
RZADZEN parlam entu  niem ieckiego udał się 
do Berlina dyr. kancclary i R ady  stanu  p. Po-
m ykalski.

ZRZUCENIE SUKNI DUCHOWNEJ Z MI­
ŁOŚCI. „K urycr polski11 donosi: W  kołach tow a­
rzyskich  m. Częstochowy, zw łaszcza pośród du­
chow ieństw a w rażenie w yw ołał ia k t zrzucenia 
sukni kapłańsk iej przez w ieloletniego p refek ta  
szkół średnich, Dr. teologii, X. W ładysław a 
K ronenberga. k tó ry  przyjaw szy w yznanie hel- 
iweckie. w stąp ił w związek m ałżeński z panną 
A nną M uellerówną, có rką w spółpracow nika 
zakładów  fabrycznych firm y P eltzer e t Fils w 
Częstochowie, a nauczycielką języka francu­
skiego w utrzym yw anem  przez X. K ronenber­
g a  od la t dwóch gim nazyum .

JEN. DOWBÓR MUŚNICKI, jak  donosi 
Dziennik N arodow y, zam ieszkał w  Sandom ie­
rzu i zam ierza osiedlić się w tam tych  stronach 
n a  stale.

— O—*•

Dziś nowy program w „Uciesze".

Wyjaśnienia ks. Janusza Radziwiłła.
Wiedeń. (B. K.) Ks. Janusz  R adziw iłł ośw iad­

czy ł wobec przedstaw ciela polskiej agencyi p ra ­
sowej o swych odwiedzinach w niemieckiej głó­
w nej kw aterze i w W iedniu co następuje: 
rW adom ości, jak ie się pojaw iły w związku z 

m ojemi odwiedzinami w  niem ieckiej głównej 
kw aterze, nłe nyły dokładne. Odwiedziny te ża- 
'dną m iarą nie nastąpHy niespodziewanie. Polski 
d ep a rtam en t państw ow y już przed  k ilku  m iesią­
cam i podjął był k rok i celem spow odow ania te ­
g o  spotkania. Te k rok i nastąp iły  za wiedzą Rady 
Regencyjnej Królestwa Polskiego.
£  Pojechałem do gt. kwat. niem. nie mając żad­

nego gotowego planu rozwiązania kw esłyi pol­
skiej.

MOIM CELEM BYŁO POINFORMOWAĆ SIĘ 
O PLANACH NIEMIEC

W?.
I.p rze d s taw ić  najw yższym  czynnikom  obecny 
e tan  K rólestw a Polskiego. Chciałem się poin­
formować. jakie plany żywią mocarstwa cen­
tralne wobec Polski, a mianowicie w związku z 
notą, któ rą  rząd polski z końcem kwietnia w rę­
czył zarówno w Berlinie, j a k i  w Wiedniu. W śród 
takich okoliczności jest rzeczą zrozumiałą, żc 
nie mogło być m owy o tem, aby podczas mego 
pobytu w w. gł. kwaterze m ogły b yły  zapaść 
jakiekolwiek rozstrzygnięcia co do tronu pol­
skiego i zobowiązania co do granic Polski. W y­
nika to już z fak tu , żc w  spraw ach, w których  
trzy  strony są in teresow ane, dwie strony  nie 
mogą rozstrzygać.

WIADOMOŚCI;-JAKOBY T . ZW. ROZWIĄZA­
NIE AUSTRo POLSKIE ZOSTAŁO ZARZU- 
/  CONE, NIE ‘ ODPOWIADAJĄ FAKTOM.

To rozwiązanie -istnieje dalej, jako  jedna z po­
litycznych możliwości, k tó re j urzeczyw istnie­
nie. podobnie>jak* urzeczyw istnienie innych po­
dobnych możliwości, zależnem je s t od szeregu 
momentów, k tóre muszą być zbadano z oso­

bna i razem  zanim będzie się m ożna zbliżyć do 
p rak tycznego  urzeczyw istnienia. To
PRAKTYCZN E ROZSTRZYGNIĘCIE PR A ­
WDOPODOBNIE DA SIĘ  JU Ż OSIĄGNĄĆ W  
NAJBLIŻSZYCH MIESIĄCACH, MOŻE JUŻ 
NA K O NFEREN CY I MIĘDZY PRZEDSTA ­

W ICIELAM I AUSTRO-W ĘGIER, NIEM IEC 
i POLSKI.

.Jakiekolw iek ostateczne rozstrzygnięcie ze 
strony  polskich ministerstw lub polskiego rządu
z nieuwzględnieniem  przedstaw icieli polskiego 
narodu  je s t wykluczone. Moje oświadczenie, 
że jestem  zadow olony z odwiedzin w niem. gł. 
kw aterze zostało w niek tórych  organach prasy  
niewłaściwie tłom acaone. Mimo tego muszę je ­
szcze raz  pow tórzyć, że zarówno z odwiedzin 
w niem. gł. kw aterze, jak  też w W iedniu je ­
stem  zadow olony zupełnie, gdyż w  pełni osią­
gnąłem  cel moich odwiedzin. W spomnę jc- 
S7.cz c, że razem  z hr. Przezdzieckim  zostałem  
przez parę m onarszą przyjęty  najłaskaw iej i 
mogłem stw ierdzić jej wielką życzliwość dla 
dążeń polskiego narodu.

* *
*

Ks. Radziw iłł złożył w czoraj prezydyum  
K oła polskiego wizytę, a popołudniu odwiedził 
węgierskiego prez. ministów I austriackiego  
prez. ministrów Hussarka, poczem przy ją ł au-
g tryackich , w ęgierskich i polskich dziennikarzy.

Odroczenie przyjazdu ks. Radziwiłła 
do Krakowa.

(Telefonem  od kor. „Gońca K rasow sk iego").
Wiedeń. 24 sierpnia.  

,.N. f t-  Presse“ donosi, że ks. Radziwiłł pozosta­
nie w Wiedniu jeszcze przez dzień dzisiejszy. Ks. 
Radziwiłł odbędzie w sobotę ponowną konterencyę 
z min. sp raw  zagr. hr. Burianem 1 prawdopodobnie 
także z drem W ekerlent w  niedzielę wyjeżdża ks, 
R a d z iw i ł ł  do Krakowa, gdzie  zab aw i k i lka  dni.

Zupełny odwrót Niemców poza Ailleite.
' om unikm i n iem ieck i.
Berlin. fR.,W olffa). Urzędowo ogłaszaj:) dnia 
i sierpnia:

ZA(9HODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
G rupa wojsk gen.-pułk. Boehma: Odparto ata- 
częściowe nieprzyjaciela na północny zachód 

I Bailieul i po obu stronach Lys. W przectw- 
aku wzięliśmy jeńców. Anglicy prowadzili z 
lą  siłą dalej atak, rozpoczęty dnia 21 sierpnia 

północ od Ancre i, wyłączywszy front nad 
scre, na północ od Albert, rozszerzyli atak na

odcinek od Albert aż do Sommy. Próba przeła­
mania frontu przez oskrzydlenie nie udała się 
zupełnie w pierwszem stadyum swego rozwoju. 
Nieprzyjaciel poniósł wczoraj ciężką klęskę.

Na polu bitwy na północny zachód od Bapau- 
me, w oczekiwaniu nieprzyjacielskich ataków, 
pruskie dywizye z saskimi i bawarskimi puł­
kami zaatakowały nieprzyjaciela między Neuen- 
vllle a Miraumont. Natrafiły one wszędzie na za­
czynający się a tak  nieprzyjacielski i na silne 
pogotowia nieprzyjaciela. Odrzuciły nieprzyja­

ciela w tył, miejscami na głębokość dwóch 
kilometrów. W ten sposób rozbito ataki nieprzy- 
jacielskie, przygotowywane na godziny poranne.

W ciągu dnia atakował nieprzyjaciel jeszcze 
kilka razy, szczególnie z kierunku Puislen*' 
Beaumont-hamel. Odparto go  wszędzie w ś r ó d  
najcięższych strat. Silne ataki nieprzyjaciela, 
wykonane z Albert, złamały się w naszym  
ogniu. i

Między Albert a Sommą zaatakował nieprzy­
jaciel pod najsilniejszą osłoną ognia i wtargnął 
przejściowo przez drogę Albcrt-Braye w k l«  
runku wschodnim. Silny przeciwatak wojsk 
heskich oraz części pułków pruskich i wirtem- 
berskich odrzucił nieprzyjaciela puza drogę dd 
stanowisk, z których wyszedł. Baterye, którĄ 
zajeżdżały na otwarte pole, zniszczyły strzał*! 
ml wiele wozów pancernych nieprzyjaciela. N* 
południe od Braye wysłał nieprzyjaciel konni-] 
cę do ataku. Zniszczono ją prawie doszczętni#  
Walki częściowe toczyły się na polu bitwy  
do późnej nocy. Między Sommą a Oise na ogół 
spokojny dzień. Silna walka ogniowa na p o ł*  
dnie oa Sommy osłabła w  godzinach przedp#] 
łudnlowych. Na północ oa Avre ataki franefli 
skie m ogły z powodu naszgo ognia ty lko czę­
ściowo rozwiązać się 1 Zuotały odparte. Walki 
piechoty nad D ivette.

Między Oise a Ateną, w związku z dokona* 
nem w dniu 20 sierpnia < przełożeniem naszyeb 
linii za Oise, cofnęliśmy w  nocy z dnia 21 #*
22 sierpnia bez przeszkody ze strony nleprzyj*-1 
cielą nasze wojska poza Allene. Przed silnefld 
atakami nieprzyjaciela między Municamp * 
Pont St Ward usunęły się nasze pozostałe j*  
szcze na zachodnim brzegu Aillette a Aisne di* 
powiodły się z powodu naszego przeciwnataM 
cla i z powodu naszego ognia.

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: Mię­
dzy Bazoches a Fismes zagnietliśm y w  nri®j' 
scowych natarciach linie amerykańskich straż? 
przednich i odparliśm y, nieprzyjacielskie pi**  
clwnatarcla.

Porucznik Udet zw yciężył w walce napo*H®i 
trznej po raz 57 I 58. W czasie ataków lotn^ 
ezych na nasz obszar ojczysty, wedle dotycb* 
czasowych doniesień, z eskadry wysłanej 
Karlruhe zniszczyli nasi lotnicy pościgowi s łe ó ^  
samolotów .

Ludendorff.

K o m u n ik a t w ieczo rn y .
Berlin (Wolff) Urzędo-wo d. 23 b. m. wi® 

ezór donoszą: Ponowne ataki angielskie na P^‘ 
nocny zachód od Bapaume, pod Bapaume i >** 
północ od Sommy. Zacięte walki nad Alle^ł 
i Aisną.

K o m u n ik a  t  a  a s tr y  a ck i.
Wiedeń. (B. E .). Urzędowo ogłaszają ' dnł*

23 sierpnia:
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

Austru-węgierska eskadra lotników przed®**’ 
wzięia pomyślny atak bombami na włoskie 1*J* 
nisko koło Mestre. Zresztą nie byfo ważniej**?^ 
wydarzeń.

ALBANIA.
W ojska generała-pułkownika Pflanzera B * ^  

na wyrzuciły nieprzyjaciela na kilku punkt**j 
z jego pierwszych linii oraz wzięły jeńcó#  
działa.

Szef sztabu generalnego

Ataki lotników austryackich 
i włoskich.

Wiedeń (B. KJ. Ministerstwo w ojny tsekcy® ^

0
rynarkił ogładza:

Oddział naszych hydroplanów. obrzucił i***

ty powróciły, ^
enceyi. jak aicmnżyj *r '

sierpnia wieczorem włoską stacyę łotnicz.-. j 
Corsini bombami, z bardzo dobrym ekutkie* y  
stwierdził liczne celne rzuty na halo lotnie*® * 
raki. W szystkie samoloty 
tniska ua Lido i koło Wenceyi. jak 
nieprzyjacielskie na wybrzeżu i nad iWu a . 
kowali nasi lotnicy kilkakrotnie, tfle ponosząc P  \ 
tem sami strat. Nieprzyjacielskie samoloty 
nęly w dniu 21 sierpnia w nocy następnej ',a ^  
żywa czynność. Nad północnym Adryatyk>e®‘ ^  
stało miasto Rola, w czasie dwóch nocnych ata 
obrzucono bombami, przyczem pierwszy jj. 
miał żadnego skutku, drugi zaś spowodowa 
znaczną szkody. Kilka pożarów s/op w polu " ' 
cc zagasło. IV-kasana zostarły uszkodzone d " a



Nuruer 54. „GONIEC KRA K OW SK I" S tr. ?.

Ky prywatno, a kilka osób cywilnych odniosło r.a- 
°y- Je d e n  z naszych lotników pościgowych z es trz e ­
lony w  w alce  pow ie trzne j n ad  pólnocn. A d ry a ty -  
tiem wioski hydroplan bojowy.

Wyprawa lotników włoskich na

WlEDES’ fB. KA W edług doniesienia dzienni­
ków, w czoraj o godz. 8 m in. 50 ra n o  n as tąp ił a- 
,arm lo tn iczy . Jednakże  wkrótce sio okazało, że 

alarmu n ie  by ło  pow odu. Wszystkie zarządze­
nia władz funkcjonowały  bez zarzutu .  Publiczność  
a,e okazywała zaniepokojenia i zastosowała się w 
"lękczej części do w ifcazówek władz. Tylko u czę- 
*c* publiczności przeważała ciekawość nad potrze­
bą zabezpieczenia się. (Chodzi tu o po jaw ien ie  się 
nad w yżynam i U u erzzu sch lag  e sk a d ry  lo tn ik ó w  
boskich , której udało się minąć front bojowy z 
zamiarem zaatakowania Wiednia. Lotnicy ei zostali 
k a ż e n i  przez lotników austryackich do odwrotu. 

Przyp. Ted.t.

Bombardowanie Konstantynopola.
Konstantynopol. (B. K.) W  nocy z 21 na 

22 itin. dwie nieprzyjacielskie eskadr}- lotnicze 
zaatakowały  Konstanty nopl. Kilka bomb padto 
na miasto. Szkody wojskowej nie było. 8 mie­
szkańców. zranionych kilka .-kładów uszkadzo-
nvch.

Bombardowanie Dunkierki.
L ondyn  R euter) .  W nocy na 22 b. m. o strzeliw ali 

N iem cy D u n k ie rk ę  z c iężk ich  kalibrów -. 7 o ób cy­
wilnych zostało zabitych i 1 raniona.

Niemiecka łódź podwodna na wodach 
amerykańskich.

W aszy n g to n  (B. K.i. Amerykański parowiec Mon- 
tean. o pojemności 6619 ton r. br.. został dnia 16 
sierpnia sto rp e d o w an y  poza obrębem  a m e ry k a ń ­
sk ich  w ód p rzy b rzeżn y ch  i za to n ą ł. Zginęło 3 lu ­
dzi z załogi. 80 zostało uratowanych.

Aneksya Zagłębia Dąbrowskiego na 
obradach w Salzburgu.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego1').
Wiedeń, 24 sierpnia.

Niedawno doniesiono, że ,n a  kon ferenc jach  
*■ Salzburgu delegaci niem ieccy „dotknęli" tak- 

sprawy- arfSksyi Zagłębia D ąarow skngn  p’7.< z 
'ie m c y , Goecnie ,.R. W estpb. Zeitung" stwier- 
^*3., iż omawiano tam bardzo dokładnie następ­
c a  przyłączenia polskich okręgów graniczr 
®ych do Górnego Śląska dla rozwoju austro-nie-

m ieckiego przymierza gospodarczego. Powsze­
chnie uznano potrzebę szerszego zabezpiecze­
nia granic Górnego śląska, w oczekiwaniu, że 
po ustaleniu głównych linii przyszłego rozwoju 
gospodarczego, jednym z najistotniejszych w a 
runków przymierza gospodarczego będzie za­
bezpieczenie dostawy surowców dla g óm oślą -  
skiego przemysłu.

Katastrofalne skutki niepogody
fTelefonem od kor. „Gońca Krakowskiego")
Lwów, 24 sierpnia. 

Hi. T ad. Ł ubioń-.ki z Zassowa, znany obywa- 
i działacz, ośw iadczył W aszem u koresp., że 

Środkowej Galicyi, straty w plonach pszenicy, 
■ęrzmienia i owsa wynoszą 40 do 50 proc. Tyl- 

włościanie mogli n a  czas zwieźć żyto do sto- 
• ale resz ta  plonów ucierpiała. H andel pn- 

fkarsk i zbożem kw itnie. Za worek żyta płacą 
••J-* po cichu od 500 do 7«0 kor., za" worek psze- 

800 kor. D eputacya, ja k a  zjaw iła się u min.

Gałeckiego stw ierdziła, że z powodu opóźnień 
w dostaw ie zboża siewnego

OKOŁO 800.000 HEKTW ZIEMI UPRAWNEJ 
LEŻY W GALICYI WSCHODNIEJ ODŁOGIEM.
i ibiecane 3000 wagonów  zboża siewnego z W ę­
gier nie nadeszło. Zboże siewne musi nadejśó 
najpóźniej do końca sierpnia. Min. Gałecki obie­
cał przedstaw ić te  życzenia n a  sobotniej Radzie 
m inistrów .

Na wschodzie zawodzą wszystkie rachuby zrobione
bez Polaków.

Warszawa. (B. K.0 Sytuaoyę stw orzoną 
^ zez k on ferenc ję  w gł. kw at, niem. w ita  .,Mo- 

Polsk i'1 jako  now ą fazę. k tó ra  o tw iera 
dalekie możliwości. ..Stało się jasnem  — 

‘U w od zi ten  dziennik —  że na wschodzie za- 
) wszystkie rachuby, zrobione bez Polaków

PrzecŁ./ nim. W  państw ach centralnych iwi-lub
^cznio  bierze górę rzeczywista racya stanu, 
, »oina przypuścić, że od tej chwili w  dalszych 

®*Pośrednich stosunkach z naszymi sąsiadami 
°żemy liczyć na ten czynnik i że metody za- 
l^ zeo ia  raz na zawsze bankrutował}-.
'ożywiatyczna „Gazeta Poranna11 stw ierdzi, 

® opinia publiczna Polski z ulgą i uspokoje- 
óm dowiedziała się, że w- gł, kw at. nie zapa- 
0 iad n e  zasadnicze rozstrzygniecie. Dziennik

stw ierdza potem, że dziś niem a legalnej rep re­
z e n ta c ji Polski i odm awia także Radzie S tanu 
praw a w ystępow ania jako  zastępcy- całego n a ­
rodu polskiego. Tylko sejm ma praw o w ystę­
pować jako reprezen tacya narodow a. Ks. R a­
dziwiłł. unikając staw ian ia p ro p o zy c ji i wnio­
sków co do przyszłości całego narodu  polskie­
go, działał w zgodzie z krajem .

Ks. Radziwiłł u Wekerlego.
Budapeszt. iB. K.) Z W iednia donoszą: Popo 

łudniu przyjął dr Wekerle w izytę ks. Radziwiłła, 
poczem pojechał do pałacu austryackiego prezy- 
dyum ministrów, gdzie konferował z br. Hussar
kiom

ta l hasłem: „precz z rządem sowietów!**
jM o s k w a  (B. K.j. Na wielkiem zebraniu w pa- 

u 1 aurydzklm zakomunikowano, ł e  pod ha- 
g j .  i -iPrecz z rządem sowietów!" w Krasnem 

e wszystko już przygotowano do pochodu 
p fciersburg.

Powstanie rMopskie w Rosyi.
'KŁ.ra. ^B. K.; W gub. orłow skiej iwybuchło

powstanie chłopów. Wielu bolszewików zabito. 
K oleją z K ruska przyjet hali bolszi w icy i  po- 
w;stanie stłumili.

Odwrót bolszewików z Kazania.
(Telefonem ód kor. „Gońca Krakowskiego“)

Wiedeń, 24 sierpnia. 
„Wiener Allg. Zeitung11 donosi z Moskwy, że

wojska kontrrewolucyjne zajęły Kazan. Czerwona 
gwardya znajduje się w odwrocie.

Zrabowanie kilku milionów rb. prze* 
komisarza bolszewickiego.

Moskwa. (B. K.) Komisarz iniendai.tury z 
frontu wschodniego Filimonow zabrał z kasy  
klika milionów i uciekł. W  .Moskwie urządzono 
napad  anarchistyczny na  kasę kolei kumkiej i' 
przy pomocy bomo zrabowano półtora miliona.

Walki Japończyków z Niemcami
Londyn (Reuter). „Daily Mail" dowiaduje się z 

Gharbina pod datą 21 b. m.: Anglicy, Francuzi i 
Japończycy na "roncie lisuri zostali zawikłani w 
ciężkie walki, gdzie kozacy i Czesi dotychczas po­
nosili najw iększy ciężar walki. Później cofnęli się 
sojusznicy przed przemocą. Japońskie posiłki po­
wstrzymały szturm sił nieprzyjacielskich i zwróci­
ły się przeciw Niemcom,

Groźny pochńd Anglików
Helsingfors. (B. K.) W edług doniesień 

dzienników fińskich pochód Anglików w Ka­
relii przybiera rormy coraz groźniejsze. Fińscy 
czerwoni gw ardziści stoją pod kierownic,tmem 
oficerów angielskich w pobliżu granicy fińskiej, 
na północ od Uchtus. Pietrozawodsk jest już 
w rękach koalicyi. Anglicy zwerbowali nietyl- 
ko fińskich pow stańców , t. zw. czerw onych 
gw ardzistów , lecz także K ar cli jeżyków  za obie­
tnicę 5o0 rubli miesięcznej gaży.

Plotki o matce ces. lyty.
Wiedeń. (B. K.) W oliee doniesień z Lozan­

ny, i Genewy, jakoby w Lozannie bawiła matka 
cesarzowej Zyty, księżna Parma z synem swoim  
ks. Ludwikiem Bourbon v towarzystwie hr. Hin- 
denburga i że w Luzeinie spotkała się z byłym 
królem greckim —- „K orrespondenz W ilhelm 1* 
w s k a z u j e  n a  t o ,  że w łaśnie w tym  
czasie, gdy  to doniesienie obiegało łatwo? 
w ierne dzienniki, księżna znajdow ała si* 
na zam ku W artholz n a  uroczystości wręczenia' 
lask i marszałków sklej wcsarzcwi. Od połowy 
lipca baw,da w S tyry i, potem  zaś w zamku 
Schawrzau.

Choroba cesarzowej Niemiec.'
Zamek Wilhelmehoebe, pod Berlinem (Wolff). 

U rząd wyższego m arszałka  dw oru  w ydał biule­
tyn , że stan zdrowia cesarzowej niemieckiej, od  
dav m t cierpiącej na serce, wskutek wydarzeń 
w ostatnich c: ■> ach pogorszył się, skutkiem cze  
go cesarzowej nakazano spokój. N astąp iła  ju t  
pewna, poprawa.

Z  r ó  tn jc h  s tr o n .
KORESPONDENT WOJENNY PP7Y  AR­

MII POLSKIEJ WE FRANCYI. N a posiedze­
niu w ydziału narodow ego w Chicago zapadła 
decyzya co do w yboru korespondenta w ojen­
nego prasy  polsko-am erykańskiej i  w ydziału 
narodow ego przy  a-m ii polskiej we F rancyi.

-K orespondentem  "Wojennym będzie p. Ignacy  
Ososto<wiez, dotychczasow y red ak to r ..Dzienni­

k a  Związkowego". K orespondent w yjechał ju i  
do- F rancyi, znajduje się n a  placu boju w to ­
w arzystw ie słynnego korespondenta włoekie-
o Barziniego.
ŚWIĘTOKRADZKA BANDA W SANCE. Z

i b n e j  piszą nam : W nocy z dnia 12 na 13.
,. m. g rasu jąca  w okolicy T enczynka szajka 

,au d y tó w , w łam ała się do kościo ła w Sanc< 
Złoczyńcy zabrali mnóstwo bielizny kościelnej, 
srebrny k ie liJ i , w łam ali się do T abem aculunn  
zabrali puszkę, w ysypaw szy przedtem  Sanctas- 
shnum n a  posadzkę. Św iętokradcy przebyw ają 
w- lasach tenczyńskich, znani są żandarm  ery i, 
k tó ra  k ilkakro tn ie ich aresztow ała, lecz ban ­
dyci zawsze z więzienia uciekli.

STULECIE KONSTYTUCY1 BADENII. —  
Z K arlsruhe donoszą, i i  dnia 23 bm. obchodzi 
ludność Badenii stulecie swej k o n sty tu c ji.
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„ALBA” :-! Spółka z cgr. por. :-:

KRAKÓW
WSZELKIE ARTYKUŁY 

T O A L E T O W E
u l.  S zcze p a ń sk a  7. ; ,, PERFUMY, KREMY I PUDRY
h * ^ „ j . *  Wysyłki na prowincyę po cenach hurŁownych wysyłamy za zaliczką odwrotna pocztą-,

g u b io n o  broszkę muła z aksam itką czarną. Rzetelny 
BA znalazca „otrzyma stosowne wynagrodzenie. Zw ierzy­
niecka 7, I piętro, drzwi na prawo. 315

iH J '0 i*k! Teatr P ow szech n y  posziiknje od 1-go 
JWfl września krawca, pom ocnika krawieckiego, stolarza, 
ku rso ra  i ronotników scenicznych. Kandydaci m ają być 
|wolni od wojska i nieposzlakowanej przeszłości. Zgła­
szać się należy ze św iadectwam i u  inspek tora  techni- 
czncego w Teatrze przy ul. R ajskiej. 420

S p r z e d a ż
hur towna  ł częściowa 
jabłek, gruszek i śliwek 
podfirmą: Clirześ ciańska 
SPÓŁKA HANDLOWA, 
186 Kraków, 

ul. Jagiellońska 9.

D Qk c jo M c j poszukuje zaraz Hotel Polonia za dobrem  
•  wynagrodzeniem. — W iadom ość: Hotel „Polonia" 
Araków, od godz 6 —7 wieczór. 316

 -----------  d n ia  1 9 - 2 1  1000 K w przecbodzie nl. Bra-
—I  ckiej i Rynkiem. B iedna osoba pracnjąca ciężK ,
Utrzymująca rodzinę, u p r a s z a  nezciwego znalazcę o zg -
szeuie na policyę, gdzie otrzym a stosow ną nagrodę. o i

W ko w y n a ję c ia  pokój nm cblowany. — P ańska  L. 8̂  
A *  parte r n a  lewo. ______ ___
C    ,1, , . — —  1 ■ "
p o s z u k u j e  się panny z ładnem  pism em  do biuro 
A  wego zajęcia na  popołudnie. — Zgłoszenia piaan  ̂
własnoręcznie” z podaniem  w arunków  pod .Zajęcie po- 
poludniów a-do Admin. G ońca K rak o w sk ieg o .______

D am  8 0  K za w yszuka­
nie m i m ieszkania n 

m eblowanego z 1 pokoju 
i kuchn5 lub pokoju z pie­
cem kuch., kom tort nie ko­
nieczny. W ynajm ę każdego 
czasu. Zgł. pod , Korzyść" 
do B iura ogł. Hopcasa i Sa­
lomonowej, Szczepańska 19.

419

Kapusta wczesna
w głowach, czyszczona — do nabycia 
w Wojennej CENTRALI Handlowej.

Buchaltera • bilansłsty
pierw szorzędną siłę, ze znajom ością języka polskiego 
i niem ieckiego, jakoteż korespondenta względnie ko; 
respondentkę zc znajom ością tychże języków, stenografii 
i p isan ia  na  maszynie, przyjm ie zaraz wielkie przedai?' 
biorr-dwo w K rakow ie. Zgłoszenia z podaniem  kwalifi' 
kacyi i warunków  nadsyłać należy pod adresem : „Wielki* 
Przedsiębiorstw o" do ogencyi dzienników Hopcasa i Si* 
lomor.owej w Krakowie, ulica Szczepańska. 419

Dla u łatw ienia m anipulacyi prosimy 
przy przesyłkach pieniężnych po­
suw ać za w sz e  na  odw rotnej s tro ­
nie odcinka na jak i cel pieniądze są  
przeznaczone — odnosi się to szcze­

gólnie do ogłoszeń.

la iiry jka  • wyrobów żelaznych Józefa Góreckiego — 
r- w Podgórzu na  Zabloeiu — przyjm ie k ilkunastu 
chłopców od 14 do 15 la t  z ukończoną 2-gą wydziało­
w ą  lub średnia n a  praktykę — Bliższe w arunki na  
miejscu. " 194

Praktykanta poszukuje zaraz M. R eches — Kraków. 
Karmelicka 10. 305

f lh to p c a  do praktyki tapicerskiej — przyjm ie firm a 
A J  Gottlieb Kraków, R ynek główny 12. z ntrzym aniem  
Inb wynagrodzeniem . W iadom ość n a  miejscu. 801

Pclrzoba zaraz 2 zdolnych czeladzi szewskich, płaca 
po 30 K od pary. Przyjm ę chłopca z dobrym i po ­

czątkami. Pracownia obnw ia Rom anik, Zakopane. 410

Do sprzedania
** 300.000 K w Krakowie

starszy dom
40 ubikacyi z dużym fron­
tem  bez kom fortu. Czynsz 
J2.720 K. — Dług 90.000 K. 
W skaże Chądzyński, K ra­
ków, Aleja Mickiewicza 17. 
<z wyjątkiem świąt od godz. 
1 0 —12 przedpoł.) 190

rhdolnyan ekspedyentów 
Mi (tki) Jak również pe­
ntan da azyala  za dobrem  
wynagrodzeniem , poszukuje 
pierw szorzędny m a g a z y n  
konfekcyi damskiej, Leon 
Braciejowski, Kraków, ul 
Grodzka 6—7. 416

• • • • • • • •

50 — 10O Koron 
dziennie

zarabia każden przy sprze 
dąży moich najnowszych 
modnych broszek damskich, 
które wskutek ładnego i o- 
tdobnego wykonania każden 
kliętnie kupuje. — Kolekeya 
różnych wybranych 4 wzo­
rów  IC 14. a 10 wybranych 
wzorów K 30'—. Pojedyn­
cze sztuki po K &50. — 
W ypyta za zaliczka Laopild 
fchiichttr, W iedeń II, Va 
jeriestrasse 78, Oddział 56 
Patriotyczne łańcutzki wo 
lenno za 6 aztuk K U -— 
1 287

^  ^  H  II I Inne przedm ioty galanteryjne — p oleca

" t  b o b e b t  s t e i m s p

„ L 0 X “
Kraków,

plac Dominikański L. 2
(róg f?to’nrsk i.J) Tel. 3335.

S k ł a d  p rz y b o ró w  
d a  ś n i a t l a  e la k tr .

I dzwonków  
a l e k t r y c  z  n y c  h.

STAMPiLIE kauczukowe
NUMERATORY

C E C H Ó W K I
i numerowniki do drzewa

w yk on u je najtaniej 234

MAKS GLASERMAN
■I Q  RYTOWNIK 1  Q
^  ^  LWÓW, Sykstuaka

1 TOWARZYSTWO
1111 WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

= 5 5  W KRAKOWIE = =

Dział ubezpieczeń na iycie (ulica Basztowa 6.)

przyjm ie akwizytorów dla pozy­
skiw ania ubezpieczeń (za bada^ 
niem lekarsklem  i dla ubezpieczeń  
ludowych bez badania lekarsk ie­
go) NA BARD ZO  K O R ZY STN Y C H  
W A R U N K A C H ,  tak pracujących  
zawodowo jak I przygodnie obok 

innego głównego zajęcie.

224WIECZORNY 
KURS MATURYCZNY.
dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić swa 
studya, otw iera sio w sierpniu . — W pisy: ul. J a b ło * .  
nowskieh L. 20, I piętro, na lewo, w godz. od 6 —71/*-

Lokal i  biurowy się z trzech
lub czterech pokoi z przedpokojem, wynajmie 
od 15. września lub 1. października wielkie 
przedsiębiorstwo. Zgł. z podaniem bliższych 
szczegółów nadsyłać należy pod „Wielkie; 
Przedsiębiorstwo*' do agencyi dzień. Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie, ul. Szczepańska.

DO SPZEDANIA 278

4.000 s-. gruntów  budowlanych we Lwowie przy ul. 
Gródeckiej i kam ienica dwupiętrow a z czteropiętrow ą 
oficyną przy ul. Zimorowicza. W iadom ość n adw okata

Dr. ROM AN A L A N G N E R A
Lwów, ul Zyblikiewicza 12. 3  p. m iędzy 4—6 po poł.

99

Z A M Ó W I E N I E !
’ (W yciri, czytelnie wypełnić, wlo- 
j żvc cło koperty i nntychnnast wy- 

‘■toó, yciyź clostarczn-n tylko w mia­
rę znpastt)-

«o firm y CAM. PLAHER, , 
Wiedeń U. P ra teretreese 47.

Zentawiem pniif-ki szyhko-srutują- 
ry młynelc „AGRARIA" zn cenę 
K IBS n  zaliczką z prewem zwrotu
mlynkn w przeciągu ćni 14 jc-e-

>‘l>y dobrze nie funkcyonow .ł.

G W A R ft"C Y A 1
„ A g r a r ia 1* szybko 
śrutujący m ł y n e k  
oddaję prZ0Z 14 dnl 
na próbę Gdyby nie 
odpowiadał. Rrzyjnę 
go na powrót 1 wrócę 

pieniądze

Dostarczani o d w r o ­
tnie tylko póki zapas 

starczy

Cena K 185-
z kołem rozpędowe m
bez porta I opakowania

„AGRAR1A“ młynek szybko-frutaiacy
nie jest najtańszy, lecz najlepszy i najw ydatniejszy m łynek do śrutowania, jedyny 
który mieli żyto, pszenicę, hreczkę, kukurudzę, owies ild. w dowolnej delikatności, 
funkeyonuje lekko jak  zabawka, do nastaw iania na  4 grubości miewa. Części 

składowe, które łatwo m ożna wym ienić do nabycia. 407

CAM, PLANER, W ied eń  59, EVate**styasBe 47,1

Miejsce ru n .

‘ p. *■

„ C E L U G A
jedynie trw ała w ypróbow ana tka­
nina z Im p reg n o w a n ej'ce li u l o z y .

W O R K I  236
na z b o ie , koks, cukier, o w o ce  strączkowe, 

' korzenie i t. p.
RĘCZNE TORBY

d o n oszen ia  zakupów , eleganckie I trwale

FARTUCHY
r o b o c z e ,  m ęskie, dam skie i  dla dzieci.

B L U Z Y  i ub ran ia  robotnicze 
MAKATY

i in n e  przedm ioty galanteryjne — poleca

Stow . zar. z  ogr. odp  
PRZEDSTAW ICIEL O E N E R A L  N Y DLA 
OALtCYI, BUKOWINY I KRÓLESTWA:

Jul. SZYMONOWICZ
L w ó w ,  n l .  K o l e i n s z k l  3 .

Sprzedaż ty lk o  h u rtow n a  d la KUPCÓW 
i dla KONSUMÓW.

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ!
Przez zupełnie nowy wynalazek udało się usunąć be* śladu 
w*2cJkłc p ie g i ,  zajady , pryszczyki, zmarszczki, jakoteż 
ezerwoność nosa i twarzy. Pełam ffw araicya! Prawnie
e b ro n lo n e !  Zadziwia w najwyższym stopniu. P łeć  staje  sic 
natychmiast d e l ik a t n ą  i  ś w le ią ,  zmarszczki znikają, a  Pani 
"taje się piękny i młodą, a temsamem szcza liw ą. Tysiące do­
browolnych podziękowań zc wszystkich k ra jó w ! Uznane prze* 
tysiące m iarodajnych lekarzy. Proszą zaraz napisać pod adresem

L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oddz.46.
a P ani otrzyma tą  cudowną receptą, w raz z pouczeniem z u ­
p e łn ie  d a rm o . Presz^ o załączenie marki aa  odpow iedi.

W \D A W C A : W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWN1C7E1 FniT D R “ 1FR7Y ICDMaocl^i n r r\A i/T A n _ _
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